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sprawie utworzenia nowego gabinetu francu-
,o odbieramy dziś kilka depesz telegraficznych a 

'utsie w tćin siS mn’^i więcej zgadzają, że przesi- i 
g Mbinetowe jest już na ukończeniu. — Czy je- ’ 

Mg psu Buffet będzie twórcy nowego gabinetu,
0 kwestya sporna dotychczas a telegramy nie 

lsj| Pod tJm 7zględem wyraźnych wskazó- 5 
I _ Dni* wczorajszego odbyły się dwie narady i 
L p. Buffetem a Mac-Mahonem. Na pierwszćj miał i 

Jj,Jeżyć dzisiejszy marszałek Zgromadzenia narodo- 
,Oi je nie może w obecnej chwili podjąć się zada- 

1 źlotenia gabinetu a to z tej przeważnie przy- 
. ¡ź mniema, żo potrzebniejszym jest w Zgro- 

¿’niu narodowem jako jego marszałek, niśli na 
e gabinetu. Mimo to użyje całego swojego 

JyffU, aby doprowadzić do skutku ukonstytuowanie 
¿tu. — Według Ag. Haras tak Mae-Mahon 
;jp. Buffet zgodnćj są myśli tak co do programu no- 
,0 gabinetu, jak i mających zasiąść w nim osobi- 

Na drugićj konferencyi miał p. Buffet oka- 
się nieco skłonniejszym do podjęcia się powierzo- 
oiu misyi. Bo naradzie z prezydentem konferował 

Buffet z p- Dufaure, a wynikiem tych narad jest 
dług Ag. Haras zupełna zgoda co do składu przy- 
«0 ministerstwa tak, że do jutra nastąpi ogłoszenie 
S0j listy minieteryalnćj.

Ź powodu otwartego przesilenia porządek dzienny
[imutlzenia narodowego nie przedstawia od dni kilku 
inego interesu. Obrady tego ciała ożywią się nie- 
irodnie nieco więcej przy ustawie o kadrach, który 
przedmiot stanie na porządku dziennym poniedział- 
sego posiedzenia.

Obie Izby parlamentu węgierskiego zebrały się
¡zoraj, aby wysłuchać reskryptu królewskiego i de- 
etów odnoszących się do utworzenia nowego gabinetu, 
mcm przedstawili się nowi ministrowie. Po zała­
mu tych formalności zabrał głos prezes gabinetu 
ton Wenekheim, aby przedłożyć program nowego 
binetu, przyczem położył nacisk na to, że pozyskał 
łów obu stronnictw, których współdziałanie jest nie- 
;o rękojmią, że czynności ustawodawcze, po usunię- 
i pewnych nieporozumień, błogie przyniosą owoce.

’ 'Izbie niższćj oświadczył przewódzca starokonserwa- 
srnych Sennyey, >e on i jego towarzysze zajmą nie- 
eżne stanowisko i staną na gruncie lojalnćj opozycyi. 
put. Lonyay zaś powiedział imieniem swojego 
onnictwa, że takowe w kwestyach odpowiadających 
trzebom kraju nie zaniedba użyczyć rządowi swojego 
parcia, — zresztą zachowa jak najniezależniejsze

| nowisko. Następnie złożył minister sprawiedliwości 
¡laPsrczel piastowaną przezeń dotychczas laskę 
fizalkowską. Do objęcia jćj zawezwała Izba wśród 
wnych okrzyków dotychczasowego ministra skarbu 
7«ego; ten, dziękując za okazane mu zaufanie, zwró- 
UMgę Izby, że wybór marszałka musi się odbyć 

powiednio do obowiązującego regulaminu. Skutkiem 
»włożono wybór ten do piątkowego posiedzenia, 

oapas materyału politycznego zresztą wcale dziś 
wity. — W Hiszpanii nie zaszło od dni kilku nic 
seh°, » na teatrze wojennym głucha panuje cisza, 
!e;jwana tylko oł czasu do czasu drobnemi starcia- 
BMPKyjacielskich oddziałów. Korespondenci do pism 
"»wznych uskarżają się na niezwykłe mrozy, utru- 

tt^Ce wszelką większa akcva militarna.

Wiadomości urzędowo.
Lekarz praktyczny dr. Po wid zk i w Śremie 

został chirurgiem powiatowym powiatu iremskiego.
mianowany
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lici teń^m rad był dowiedzieć się przy tćj gposo- 
owego z wielkiego świata.

■ Nib^0 c»łą armią węgierską?
'■a, śra J to zupełnie i niby nie zupełnie; kto miał 

Sebru P’?cBurów jednakże wszystkich wyła-
o). W&llJ łlio w* a 4aw4ot «■» ___Mo n —— B’e na żarty z swoich armat — 
Mo tar ®or%co> dziękuj Bogu, że ciebie w tych

^«patach,
¡nne’ k& t&DQ co' Mówiono przecie, że są je- 

>¡1 kJ.jLrpu8y węgierskie, które mogą powetować 
* S> — zagadał p. Adam, nakładając świeżą

'yi Na
neS° »vob?815 i° W8zy»tko przyda ; nie masz, przy- 

*7 Au8tr azenia» co to bić się z Austryakami. — 
Sia Wet/aii na koniu dwa razy większym

if 2°> n& -1 .eg°’ każdy okuty z przodu i z tyłu 
’ hf’er8iack kirys, na plecach kirys, cóż po- 

artQatyłt^’ mu radę?l... A jakie 
*I»Uer ł 1 a br°ó» jakich mają jenerałów, ba, 

8» który tak nam wytrzepał skórę, jedno

Wiedeń, 1 marca.
(Koniec przesilania polityoznego w Węgrzeoh i procesu 
Offjnheima.— Skład nowego gabinetu węgierskiego. — Jego 
przyszły kierunek. — „Uniewinienie“ Offenheima. — Znaczenie 
togo wyroku. — Urlop i odjazd ministra handlu Banhansa. — 
Częściowa zmiana w gabineoie austryaekim. — Dslsiejszy gabi­

net mnićj centralistyczny niż większość Izby poselskiśj.)
© Dwie sprawy zajmujące silnie umysły w obu 

ppłowach monarchii, tj. 1) utworzenie się nowego mi­
nisterstwa węgierskiego, opartego na połączeniu się 
dwóch głównych stronnictw, •— deakistów z lewicą 
i 2) proces Offenheima, zostały już rozstrzy­
gnięte.

Dotychczasowy minister dworu królewsko-węgier- 
skiego baron Wenekheim przyjął po naradzie z deaki- 
stami i lewicą polecenie królewskie utworzenia gabinetu 
i dokonał wreszcie wczoraj wieczorem tego zadania. 
Nowe ministerstwo węgierskie składają: 
baron W e n c k h e i m (deakista), prezesem miaistrów 
i ministrem dworu królewskiego; p. Koloman Tisza 
(z lewicy) ministrem spraw zewnętrznych; p. Kolo­
man Szell (deakista) ministrem skarbu; p. Tomasz 
Pechy (z lewicy) komunikacji; baron Ludwik Si­
mon y i (z lewicy) handlu; Bela Szende (deakista 
i dotychczasowy minister) obrony krajowej; August 
Trefort (deakista i dotychczasowy minister) oświece­
nia; hr. Piotr Pejacze wicz (dotychczasowy minister) 
ministrem dla Chorwacyi; Bela Perczel (deakista) 
sprawiedliwości. W ogóle w nowym gabinecie wę­
gierskim zasiądzie pięciu deakistów, trzech członków 
dotychczasowój lewicy i jeden Chorwat, a między nimi 
trzech, którzy wchodzili w skład ustępującego teras 
gabinetu pana Bitto.

Po złożeniu w ten sposób nowego rządu ogłoszo- 
nćm będzie dzisiaj urzędowo przyjęcie przez króla dy­
misyi gabinetu p. Bitto i polecenie dane p. Wenck- 
heimowi utworzenia nowego ministerstwa, ten wrę­
czyć ma jutro królowi listę ministrów a nowi naczel­
nicy władzy wykonawczej wykonają zaraz przysięgę.

Co się tyczy kierunku nowego ministerstwa wę­
gierskiego, objawia go dostatecznie skład tego gabinetu 
i oparcie się jego na układzie deakistów z lewicą, 
w którym to układzie lewica odstąpiła od opozycyi 
prawno-polityoznćj i uznała dzisiejsze stanowisko Wę­
gier, t. j. związek realny federacyi krajów węgierskich 
z krajami austryackiemi; deakiści zaś zgodzili się na 
przeprow&dzenie tylko stopniowo finansowego planu 
Ghyczego, t. j. podwyższenia podatków i na powierze­
nie trzech ministerstw członkom lewicy. Objęcie mini­
sterstwa skarbu przez barona Szoll, młodego a gorli­
wego stronnika systemu finansowego Ghyczego, jest 
rękojmią, iż system ten chociaż stopniowo wprowadzo­
ny będzie w życie; mianowicie rząd przeprowadzi 
w roku bieżącym tylko część proponowanego przez 
Ghyczego podwyższenia podatków, a resztę projektów 
podwyższenia podatków ma przedłożyć dopićro w wrze­
śniu rb. tj. po wyborach do nowego sejmu. 
Natomiast kierunek a przynajmaićj znaczny wpływ 
na wybory pochwycił p. Koloman Tisza, obejmując

ma tylko oko, drugie zawiązuje czarną przepaską. 
Cóżby było, gdyby przeciw nam wysłano jenerała wi­
dzącego na oba oczy? Wtenczas bywaj zdrów, dobra 
noc na wieki wieków. Serwus. Adieu!

Pan Adam wzruszył ramionami.
— Jaki to wszystko weźmie koniec?
— Co się stanie ze mną, jaki mnie czeka koniec? 

— westchnął Zebulon.
— Powiedziałem ci już, zostań u mnie i basta. 

Wszakże zresztą nic tak strasznego nie przeskrobałeś?
— Jak to nie, byłem wszędzie, prowadziłem armią 

całą do boju.
— Furda, braciszku, zaprzój się wszystkiego, wy­

stawię ci zresztą świadectwo, że przez cały czas leża­
łeś u mnie słaby na tyfus.

— Nic nie pomoże. Znają mnie jak zły szeląg, 
wiedzą, że rząd narodowy mianował mnie komisarzem 
i majorem, że uzbrajałem wojsko, słowem nazwisko 
moje na czarnćj u Niemców zapisane tablicy. Oj źle 
ze mną!...

— Gdyby cię przypadkiem skazano, będziem ape­
lowali.

— Tak, chyba do piekła 1 Co ty sobie myślisz, 
że to dzisiaj zwyczajnym wszystko idzie trybem, że są 
apelacye i sądy septemviralne. Ani spostrzeżesz się 
bratku, jak zadyndasz na pierwszóm lepszóm drzewie.

Pan Adam, jak mógł, pocieszał upadającego pod 
brzemieniem trosk Zebulona. Nadaremnie jednakże.

— Potrzebne mi to na stare lata, — dumała nie­
szczęsna ofiara sprawy narodowśj — chować się po 
kniajach gdyby zając, przesiadywać po kadziach, wozić 
wodę i włóczyć się z żydami! Nie lepiój ci !o ser- 
deńku bjło siedzieć cicho w domu, słuchać żony a nie 
bawić się w politykę? Trzeba było ją innym zostawić. 
Ot masz teraz politykę. Już widzę, źe człek nie wy­
ślizgnie si§ tak gładko z całćj tćj tarapaty. Kto wie, 
czy nie przyjdzie na stare lata chodzić w kajdanach, 
a Bóg to jeden wie w niebie, czy szwab psiawiara 
nie dobierze się do skóry lub nie zażąda głowy.........

A wzdychając głęboko, prosił pana Adama, by 
mu pozwolił przybić mapę na drzwiach kancelaryi, aby 
mógł bezustannie w nią się wpatrywać i badać drogi,

ministerstwo spraw wewnętrznych, z czego nie są by- 
najmnićj zadowolnione dzienniki wiedeńskie, oraz po 
niemiecku wychodzący w Peszcie U n g. Lloyd. 
Ale deakiści ufają w patryotyzm Tiszy, a zresztą 
w jego zdrowy rozsądek, źe, gdy sam uznał dzisiejsze 
stanowisko Węgier w monarchii i uczuł potrzebę tego 
uznania, ta sama myśl przewodniczyć będzie jego wpły­
wowi na wybory. Co się tyczy dwóch jeszcze człon­
ków ławicy, pp. Simonyi i Pechy, z których 
pierwszy obejmuje wydział handlu a drugi komu­
nikacji. przyznają im wiele zdolności i bystrości, — 
ale powątpiewają o fachowój znajomości spraw, któ- 
remi kierować mają. — Z pomiędzy mężów prze­
chodzących z dotychczasowego gabinetu do nowego 
p. August Trefort liczony bywa do najzdolniejszych 
dzisiejszych statystyków węgierskich, zaś nowo wstępu­
jący do gabinetu p. Bela Perczel, dotychczas prezes 
Izby poselekiój, uważany jest za znakomitego męża 
stanu. Natomiast prezes ministrów Wenekheim, znany 
z patryotyzmu i prawości charakteru, nie słynie z po­
litycznych zdolności. Dla tego wzbraniał się on długo 
przyjąć polecenie utworzenia nowego gabinetu, skłonił 
się dopićro do tego na usilue naleganie cesarza i obu 
stronnictw, gdyż z powodu swego patryotyzmu obu- 
dwu partyom jest miły a chociaż deakista, jednak nie 
występując w Izbie w kwestyach spornych, nie nara­
ził się bynajmniój lewicy i był najodpowiedniejszym do 
przewodniczenia rządowi złożonemu z członków obu 
stronnictw. Naczelnik konserwatystów czyli skrajnćj 
prawicy br. Sennyey, nieprzyjazny hr. Andrassemu, 
nie wszedł do nowego gabinetu.

Uniewinienie p. Offenheima od zarzu- i 
conćj mu i udowodnionćj zbrodni oszustwa, uniewi- i 
nienie przez wyrok sądu przysięgłych ogłoszony przed- 
wczoraj t. j. 27 b. m. o 7 godzinie wieczorem, wywo- I 
łało powszechną radość w pewnćj części tutejszego * 
świata finansowego, w świecie „griinderów“ i „rerwal- 1 
tungsratów“ z epoki „Szwindlu.“ Albowiem w wy- ; 
roku tym upatrują uniewinienie zarazem wszystkich ; 
swych własnych czynności, mnićj zgodnych z pojęciem i 
uczciwości. Dla tego to przy odczytaniu wyroku za- j 
brzmiały oklaski w przepełnionćj tłumami sali i bu- j 
dynkn sądowym, oklaski, które zaledwie stłumić zdo- ’ 
łał przewodniczący sądu, oklaski podniesione przez ; 
gromady współwinnych, — nie faktycznie współwin­
nych, bo do procesu tego wcale nie należeli i może z 
koleją czerniowiecką żadnej styczności nie mieli — 
ale współwinnych podobnćj czynności przy innych ko­
lejach i bankach a wyrok niewinnymi ich także po­
średnio ogłosił. Tutejsze organa tego świata finanso­
wego, jak N. fr. Press«, Tagblitt itd. w swych 
wczorajszych artykułach wstępnych wołają: Oto sąd 
przysięgłych, który sądził nie według kodeksu, ale we­
dług sumienia uznał postępowanie Offenheima i czyn­
ności takie w ogóle za zgodne z sumieniem. Jednak 
zapomina N. fr. Presse, że sąd przysięgłych sądzi 
według sumienia tylko co do dowodów, ale co do po­
jęcia zbrodni musi się trzymać orzeczeń kodeksu.

Cokolwiekbądź, wyrok ten uznać musi każdy czło­
wiek bezstronny za smutny wypadek, gdyż uprawniać 
on się zdaje czynności w świecie finansowym niezgo­
dne z zdrowćm pojęciem uczciwości, które spowodo­
wały niedolę tysiąca rodzin i zmarnowanie milionów. 
Mówią tu niektórzy: wyrok musiał być uniewiniąjący 
gdyż czynności p. Offenheimowi zarzucane są dosyć 

owszeebne. Lecz czyż dla tego występek przestaje 
yć występkiem, iż jest przez wielu często popełniany?

Wiele okoliczności wpływało na spaczenie tu opi­
nii publicznćj w tćj sprawie a przez to samo i opinii 
sędziów przysięgłych. Większa część tutejszych dzień-

któremi najłacnićj umykać na wypadek, gdyby los za­
wistny zmusił go porzucić niespodzianie strzechę pana 
Adama.

Gospodarz podał mu gwoździe i młotek a Zebulon 
zabrał się bezzwłocznie do dzieła. Zaledwie jednakże 
pierwsze zrobił uderzenie a podniósł rękę do drugiego, 
otwarły się nagle drzwi, a Zebulon zobaczył przed so­
bą, ku wielkiemu swojemu zdziwieniu a większemu 
jeszcze przestrachowi — Szalmasa.
t., Szalmas pod dachem p. Adama I

Adam Mindevaro nie chciał czy zapomniał za­
wiadomić swojego kumotra, że jeden jeszcze gość w 
jego bawi domu. Stary znajomy i równie jak Zebulon 
wygnaniec, nad którego głową tysiączne zawisły nie­
bezpieczeństwa. Różnica cała w tćm, że Szalmas przy­
bywa z za gór, po za któremi rozłożyły się obozem 
wojska węgierskie, ścigające go jako ajenta austrya- 
ckiego. Wczoraj dopićro rozpowiadał Szalmas gospo­
darzowi długo i szeroko, że wszystko już stracone. —■ 
Rebelanci wyrastają jakby grzyby po deszczu; nie wie 
już do prawdy, gdzie złożyć swą głowę; — w razie 
schwytania grozi mu śmierć niechybna, a przecie nie 
zrobił nikomu nic złego.

I w tćj to krytycznćj chwili stanęli naprzeciw 
siebie oko w oko obaj tułacze. Zebulon najmocnićj 
był przekonany, że wpadł w sidła zastawione nań 
przez Szalmasa, a ten znowu ani wątpił, iż Zebu­
lon przybył tu po to, aby kazać go związać jak barana 
i oddać na rzeź przeciwnikowi.

Widzieli się po raz ostatni przed kilkoma miesią­
cami i wtenczas to rozeszły się ich ścieżki; jeden udał 
się na prawo, drugi na lewo. Stali się wrogami.

Ztąd to ich przestrach, gdy spojrzeli na siebie.
Pan Adam jednakże zdawał się ani zważać na 

przestrach jaki wyrył się na obliczach obu gości, lecz 
zaprosił z serdeczną gościnnością Szalmasa na kieliszek 
śliwowicy.

—- Hej, bratku Szalmasie! W twoje niezawodne 
ręce I Kieliszek wódki nie zaszkodzi przy tak niego- 
dziwćm powietrzu.

Szalmas zbliżył się ostrożnie do stołu, nie śmiał 
atoli dotąd wyciągnąć ręki po podaną mu szklankę,

ników subwencjonowana z funduszu 600,000 zr. które 
obrońca p. Offenheima p. Neuda na koszta procesu 
miał powierzone, stawała zacięcie w obronie obwinio­
nego tak, iż z dzienników centralistycznych tylko dwa: 
Deutsche Z t g. i ministeryalnaTages Pr. bezstronne 
sprawozdania i uwagi w tym procesie podawały. Skom­
promitowanie się w sprawie finansowćj min. handlu p. 
Banhansa, który miał najwięcćj przyczynić się do wy­
toczenia procesu Offenheimowi; niestosowny, co naj- 
mnićj, list pana Heina, prezesa sądu wyższego, do p, 
Wittmana, przdwodniczącego sądu w sprawie Offen­
heima; zactorowanie tego przewodniczącego, w skutek 
czego nastąpiła w ostatnićj chwili procesu całotygodnio­
wa w nim przerwa, podczas którćj osłabł wpływ świe- 
tnćj mowy końcowćj prokuratora hr. Lamazana, zwię­
kszył się zaś wpływ świata finansowego a przynajmnićj 
jego opinii na sędziów przysięgłych: oto okoliczności, 
które niezaprzeczenie wpłynęły na ostateczny wyrok 
w tćj sprawie.

Gdy p. Offenheim odjeżdżał w sobotę wieczorem z 
tryumfem z sądu do pałacu swego przy placu Schwar- 
zenberga a plac ten zalegały karety giełdzistów i ko­
ryfeuszów świata finansowego, spieszących z powinszo- 
waniami do „uniewinionego“, — równocześnie pociąg 
kolei żelaznćj południswój unosił do Włoch „dla po fe­
towania zdrowia“ urlopowanego przed paru dniami 
miniktra handlu p. Banhansa. Niebezpiecznie to przy­
trzymywać potężnego .... bo obalić on może nawet 
ministra i zdrowie mu odjąć. Utrzymują, że wytrą • 
wnisjszy od p. Banhansa p. Lasser, w trzecićm mini­
sterstwie zasiadający, nie był obecny na radzie mini­
strów, na której postanowiono polecić prokuratorowi, 
aby wytoczył proces p. Offenheimowi. —- Wkrótce za­
pewne nastąpi uwolnienie p. Bańhansa od obo­
wiązku ministra handlu i komunikacyi, o którćj to 
blizkićj zmianie w gabinecie austryaekim pisałem wam 
przed dziesięciu dniami, gdy jeszcze o tćm nie wspo­
minano w tutejszym świecie dziennikarskim. Dzisiaj 
już dziennitci wiedeńskie naznaczają mu różnych nastę­
pców; jedne utrzymują, że do objęcia tego wydziału 
powołanym zostanie p. Schwegel, radzca ministeryalny 
w ministerstwie spraw zagranicznych, drugie za nastę­
pcą naznaczają mu p. Nórdlinga. Tymczasem wiem 
z wiarogodnego źródła, iż sprawa ta rozstrzygniętą zo­
stanie dopićro przez cesarza na radzie ministrów po 
powrocie tn monarchy. Ale zarazem za pewną rzecz 
donieść mogę, że wydział, którym zarządzał p. Ban- 
hans, rozdzielonym zostanie na dwa oddzielne minister­
stwa, a mianowicie na ministerstwo handlu i minister­
stwo komunikacyi, do którego przyłączonym zostanie 
oddział robót publicznych, zostający dziś pod zarządem 
ministra spraw wewnętrznych. Urlopowanego p. Ban­
hansa zastępuje tymczasowo minister rolnictwa pan 
Ghlumecky.

Niektórzy mniemają, źe zmiana w gabinecie au- 
stryackim nie ograniczy się tylko na dymisyi p. Ban­
hansa, lecz dotknie także ministra skarbu p. Depretisa, 
znienawidzonego przez tutejszy świat finansowy z po­
wodu, iż głównie współdziadał przy odmówieniu inter­
wencji ze strony skarbu państwa dla ratowania upa­
dających banków w chwili przesilenia giełdowego. ■—• 
Jakkolwiek to działanie uważać - trzeba p. Depretisowi 
za zasługę, jednak nie można mu przyznać wielkich 
zdolności w zawodzie skarbowym. Dzienniki wiedeń­
skie, atakujące go teraz silnie, charakteryzują go dość 
dobrze w następujący sposób: p. Depretisowi powie­
rzyć można miliony bez rachuby, nie uroni z nich ani 
grosza, ale także ani jednego grosza nie zarobi.

Teraźniejsza zmiana w gabinecie austryaekim, czy 
większa czy mniejsza, będzie tylko częśoiowa; —

aż obaczył, źe Zebulon odłożył na bok złowieszczy 
młotek.

Zebulon zaś śledząc każde najmniejsze poruszenie 
Szalmasa, rozłożył mapę, miasto przybijać ją na ścianie, 
na stole. Widok Szalmasa wywołał w nins cudowną 
metamorfozę. Strach dodał mu odwagi i zamienił w 
bohatera. Nie troszcząc się niby to bynajmnićj o przy­
byłego, podjął nić rozmowy w miejscu, gdzie ją był 
przerwał z tą tylko małą odmianą, że gdy przed chwilą 
rozpływał się w okropnych lamentach, teraz do wręcz 
przeciwnej uciekł się taktyki. Łgał gdyby żołnierz 
na urlopie.

— O, tak mój przyjacielu; fortuna, która dość dłu­
go była na nas niełaskawą, kiwnęła w końcu i ku nam 
ogonkiem; niedawno byliśmy pod spodem, dziś jeste­
śmy na wierzchu. Pod Hortebagy staliśmy w dwie­
ście sześćdziesiąt i trzy tysiące żołnierza, trzydzieści i 
trzy tysiące koni i ośmset pięć dział; gwizdnęliśmy a 
już Windischgraetz za dziesiątemi był górami. Oj, 
zmiatał nieborak aż się za nim kurzyło. Ale bo tćż 
nie żartujemy!

Szalmas usiadł pod oknem i skulił się w dziesię­
cioro. Słuchał tylko i milczał jak zaklęty.

Zebulon rad był niewymownie z pierwszego po­
wodzenia.

— Dwadzieścia sześć tysięcy jeńców w nasze do­
stało się ręce, między nimi jest aż trzystu sztabowców 
i ośmnastu jenerałów. Naczelny wódz węgierski po­
wiedział: jeśli takim chwatoln jak Zebulon Tałerossy 
spadnie z winy nieprzyjaciela choćby włosek jeden z 
głowy, pomści się srogo na schwytanych jeńcach. 
— Głowa moja dobrze zaasekurowana, — mówił 
Zebulon, rzucając groźne spojrzenie na Szalmasa. — 
Ktoby ośmielił się targnąć na nią, tego cała rodzina, 
żona i dzieci zostanie przywiązaną do ogona końskiego 
i zatratowaną na śmierć. Kara to ciężka, lecz rząd 
nasz musi karcić przykładnie nędzników czyhających 
na życie najzacniejszych obywateli.

Szalmas ciągle milczał a to właśnie poczęło przy­
prowadzać Zebulona do rozpaczy.

Niezawodnie knuje przeciw niemu piekielne jakieś 
plany!
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wproyyadźlĆ bło^e'lrflkit zdolniejszych ludzi do tego ga­
binetu, ale nie zmieni znacznie jego kierunku. Wpra­
wdzie najliczniejsza z parlamentarnych partyi, „lewica“ 
w tutejszój Izbie poselskiój i w ogóle wierno-konstytu- 
tucyjna większość tój Izby, dla której teraźniej­
szy gabinet jest za mało centralisty­
czny, pragnęłaby radykalniejszój zmiany w gabinecie, 
objęcia prezesostwa ministrów przez p. Herbsta a przy- 
najmniój wejścia do gabinetu naczelników swój partyi. 
Lecz z drugiój strony sprzeciwia się temu wola mo­
narchy i obawa wywołania silniejszego nieukontento- 
wania w krajach nieniemieckich. Ale także nie ma teraz 
nadziei, aby nastąpiła radykalniejsza zmiana w gabi­
necie w innym kierunku. Nieszczęśliwa bierna poli­
tyka, przyjęta przez Czechy ze szkodę własną i innych 
ludów, oraz rozstrojenie żywiołów więcój wstecznych 
niźli autonomicznych w Tyrolu i wyższój Auatryi, 
przyczyniają się bardzo wiele do usunięcia na teraz tćj 
nadziei.

Ze wiernokonstytucyjna większość Izby poselskiój 
chce iść o wiele dalój w ceutralizacyi niż teraźniejsze 
ministerstwo auatryackie, okazało się znów niedawno 
przy obradach w wydziale nad projektem ustawy za- 
mierzającój ścieśhić atrybucye rady szkólnój galicyj- 
skiój. Minister oświecenia żądał w imieniu rządu usu­
nięcia z projektu ustawy artykułu 3go, odnoszącego się 
do rady szkólnój galicyjskiej; pomimo tego większość 
wydziału, będąca wyrazem większości Izby, uchwaliła 
ten artykuł. Jednak rząd nie zaniedbuje starań, aby 
przy obradach w Izbie artykuł ten z projektu usunię­
to a nawet cały projekt odrzucono. W tym właśnie 
celu minister spraw wewnętrznych zaprosił dzisiaj w 
południe do siebie na naradę 72 posłów z partyi wier- | 
nokonstytucyjnój. Lecz całą tę sprawę przedstawię w t 
następnym liście, pisząc o wspomnionym projekcie u- ; 
stawy, który już 27 z. m. postawiono na porządku I 
dziennym obrad Izby poselskiój, ale następnie usunięto j 
go z tego porządku i obrady nad nim odroczono.

danóm rozporządzenie, wedle którego osoby wojskowe 
wchodzące w związki małżeńskie muszą po zawarciu 
ślubu cywilnego, udawać się do kościoła. National- 
Z t g. podając powyższe zajście do wiadomości czytelni­
ków życzy sobie, aby który z deputowanych zainterpe- 
lował ministra wojny o to, od kogo wyszło rozporzą­
dzenie nakazujące wojskowym udawać się do ko­
ścioła po zawarciu cywilnego ślubu. Wspomniany or­
gan uważa rozporządzenie to za nader uderzające 
i nie daje mu bardzo wiary. W obronie jego staje 
Kr eu z-Z t g. w przydłuższym artykule. Równocze­
śnie donosi Germania, że minister Delbruck za­
warł w dniu 28 lutego ślub cywilny a pod dniem 1 
marca tj. dniu, w którym zawarł ślub kościelny, do­
nosi przyjaciołom swym i znajomym o wejściu w zwią­
zki małżeńskie jakoby błogosławieństwo kościelne na­
dawało dopiero małżeństwu zupełną sankcyą.

ROSYA.

NIEMCY.

$ Berlin, 3 marca. Najuowsza Provinzial i 
Corresp. pisze: „Izba deputowanych rozdzieliła swe 
prace na obrady nad etatem w Izbie i obrady poszcze­
gólnych komisyi. Obrady nad etatem postępują bez 
przerwy, tak że ukończenia ich spodziewać się należy 
około połowy bieżącego miesiąca. Prace komisyi do 
ordynacyi prowincyonalnój i prawa dotacyjuego doszły 
już do najgłówniejszych punktów, co do których toczą 
się ciągle rokowania pomiędzy komisyą a rządem.“ — 
Komisya wysadzona do projektu o administracyi ma­
jątków kościelnych obradowała w dniu wczorajszym 
nad § 3 najważniejszym z całego projektu. Po trzy- 
godzinnój przeszło dyskuayi przyjęto nr. 1 powyższego 
paragrafu wedle projektu rządowego odrzuciwszy wszy­
stkie poprawki. Nr. 2 i 3 skreślono a w miejsce ich 
postawiono następujące pozycye: „Do kościelnego ma­
jątku należą 2) fundusze przeznaczone na jakikolwiek- 
bądź cel kościelny, dobroczynny lub szk' lny. 3) Skła­
dki zbierane przez organa kościelne lub inne osoby 
na cele kościelne, dobroczynne lub szkólne. 4) Zapisy 
na cele kościelne, dobroczynne i szkólne w obrębie pe­
wnej gminy, oddane pcd administracya organów ko­
ścielnych, o ile nie stoi im na przeszkodzie wola te- 
statora.“ — Izba deputowanych zbiera się w dniu ju­
trzejszym na plerarne posiedzenie. Izba panów zaś 
zbierze się dopiero 5 bm. w celu załatwienia się z nie- 
któremi małemi pr jektami nadesłanemi jej przez Izbę 
deputowanych.

Walka państwowo kościelna przeprowadzana z ta­
ką konsekwencyą przez rząd i podwładne mu organa, 
napotyka raz po raz na zapory, które domyślać się 
każą i to nie bez słuszności, że nie koniecznie większość 
niemieckiego ogółu podziela kierunek i dążności mini­
stra Falka i że prędzój czy późaiój nastąpić musi w tej 
mierze pewna reakeya. Otóż świeżo donoszą niemieckie 
dzienniki, — że tak upragnione przez cały naród nie­
miecki śluby cywilne w zastosowaniu swóm nie 
znajdują należytego uznania i nikt a przynajmniój 
mało kto zadawalnia się niemi i po zadosyćuczynieniu 
formalnościom prawa, zawiera śluby w kościele. Tómi 
dniami n. p. pewien feldwebel wziął ślub cywilny i nie 
uważał za konieczne pójść z swą narzeczoną po bło­
gosławieństwo do kościoła. Przełożona władza wojsko­
wa kazała mu skutkiem tego oświadczyć, że ślub cy­
wilny bez kościelnego błogosławieństwa jest niegodnym 
żołnierza a nadto skutkiem tego zajścia miało być wy-

W opowiadaniu swojóm przesadzał umyślnie, by 
zmusić przeciwnika do oponowania mu; lecz Szalmas 
jakby z umysłu kręcił tylko wąsa i zerkając od czasu 
do , czasu z ukosa na Zebulona przyjmował milcząco 
do wiadomości gaskonady ostatniego.

Zagadać go wprost nie chciał; byłoby to bowiem 
to samo, co „prodit metum.“ Należy, myślał sobie, 
udawać, iż człowiek ten wcale dla mnie nie istnieje. 
Co zacz zresztą ta figura? — chłystek jakiś, notaryusz 
wiejski, frant nad franty, niegodziwiec i herszt nicpo­
niów. Jesteś w jednym ze mną pokoju, bądź-że sobie 
— a cóż mnie zresztą obchodzisz?

W rzeczywistości jednakże lękał go się gdyby kro­
kodyla.

Strach ten wykierował go na niepospolitego do- 
wódzcę; wodził palcem po rozłożonój karcie i objaśniał 
stanowiska zajmowane przez wojska narodowe.

— Tu oto stoimy w sześćdziesiąt ty sięcy żołnierza,
- owdzie w siedmdziesiąt tysięcy. Tędy maszerują głó­

wne nasze siły. Owdzie przykucnął rywal. Ztąd wy­
rusza straż przednia, a tu skoncentrowaną jest reze - 
wa. Tam spotkają się wszystkie nasze siły i dopiero to 
będzie trzepanina, oj będzie. Mógł manewrować pal­
cem do woli po karcie; nikt mu wtój mierze najmniej-
szój nie stawiał przeszkody.

Zaproszenie „do stołu“ położyło koniec strategi­
cznym wywodom. i

Los zawistny zrządził, że przy stole usiadł Szał- 1 
mas naprzeciw Zebulona. Tak więc i tu nawet nie bę- i 
dzie miał spokoju przed człowiekiem, o którym najmo- 
cniój był przekonany, że przybył tutaj, aby zabrać go 
zdradnie do niewoli.

W czasie obiadu tawił Zebulon swóm opowiada- 
niem gospodynią domu. Jójmośó dobrodziejka wdzię- ‘ 
czną była publiką; uwierzyła wszystkiemu.

— Pytała mię się kuma, po com tu przybył. — j 
Nie mam przed nią tajemnic. Oto rząd polecił mi za- 
kupno dziesięć tysięcy koni dla armii narodowój. (

— Chryste panie! dziesięć tysięcy koni, odezwała 
się jójmośó, i to wszystko pod huzarów?

— I pod ułanów. Sześć tysięcy Polaków przybyło 
do naszego obozu, a Polacy są wszyscy kawalerzysta- 
jni Przybyli jednak piechotą, bo nie mogli przepro-

Go do konferencyi o prawach i zwyczajach woj­
ny, Prawitielstwiennyj W i e s t n i k, na ar­
tykuły prasy zagranicznój przypisujące Rosyi osobiste 
widoki, tak odpowiada:

Dokumenta wymienione pomiędzy gabinetem ce- 
sarsko-rosyjskim a rządem angielskim w przedmiocie 
konferencyi o prawach i zwyczajach wojny, uległe ze 
strony prasy takiego rodzaju ocenieniom, które nie od­
powiadają ani pobudkom, jakie natchnęły Jego Cesar- 
skiój Mości Najjaśniejszemu Panu wspaniałomyślną 
inieyatywę na korzyść ludzkości, ani istocie naszych 
stosunków z gabinetem londyńskim.

Uznajerny za właściwo przypomnieć, że życzenie 
osłabienia klęsk wojny nie stanowi wyłącznie myśli 
rosyjskiój i nie dąży do korzyści samych tylko rosyj­
skich interesów.

Nie mało było robionych w różnych czasach w tym 
celu pojedyńczych usiłowań, które były uznawane za 
istotny postęp.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej uznały za 
właściwe ogłosić przepisy dla stósowania się ze strony 
wojsk związkowych podczas wojny o rozerwanie zwią­
zku, żeby zmniejszyć dla całego kraju ciężary tej nie­
szczęśliwej wojny wewnętrznej.

Po wojnie 1870 roku i w obec odbywających się 
wszędzie znacznych uzbrojeń, konieczność określenia 
dokładnie praw i zwyczajów wojny tak mocno póczu 
wana była przez wszystkich, że jednocześnie kiedy ga­
binet cesarski pizedstawił tę ważną kwestyą do zbada­
nia, prywatne towarzystwa filantropijne już ją podjęły 
i jedno z nich, zajmujące się polepszeniem losu jeńców 
wojennych, nawet zrobiło propozycye zwołania konfe­
rencyi w Paryżu. Projekt tego towarzystwa był ogło­
szony i dowód tego, że konieczność wyjścia z nieokre­
śloności prawa międzynarodowego poczuwana była przez 
wszystkich, stanowi to, że projekt ten obejmował pra­
wie wszystkie kwestye dotyczące praw i zwyczajów 
wojny.

Gabinet cesarski nie uznał za możliwe pozostawie­
nie opracowania tych znaczących kwestyi działalności 
prywatnój, ponieważ dotyczyły one najbezpośredniej- 
szych interesów rządu, a zatóm mogły być praktycznie 
i skutecznie rozstrzygnięte tylko przez nie.

Oprócz tego gabinet cesarski uznał, że inieyatywa 
zwołania zgromadzenia urzędowego pełnomocników rzą­
dowych dla rozważenia kwestyi mających ogólne zna­
czenie, najbliżej należała do Jego Cesarskiój Mości w 
skutek wysokiego stanowiska moralnego, jakie nabył 
w Europie Najjaśniejszy Pan, dający w ciągu prawie 
dwudziestu lat, swą polityką wewnętrzną i zewnęrzną 
zakład swych pokojowych, ludzkich i światłych dążeń, 
które zjednały mu powszechne poszanowanie i sym- 
patyą.

Lecz, powtarzamy, myśl Najjaśniejszego Pana sta­
nowiła jedynie udzielenie przez swą inieyatywę pomocy 
dla osiągnięcia ogólnego pożytku całój ludzkości. Ro- 
sya o tyle względem siebie jest tóm zainteresowana, o 
ile wchodzi do składu wielkiej rodziny narodów ucy­
wilizowanych. Żaden prywatny i osobisty wzgląd uie 
pobudza jój do nastawaaia o taki lub inny sposób roz­
strzygnięcia kwestyi — przedstawionych przez nią do 
rozważenia rządów europejskich.

Jakiekolwiekbądź byłoby to rozstrzygnięcie, jeżeli 
tylko służy rzeczywiście sprawie ludzkości, Rosya chę­
tnie przyłączy się do niego. Gabiuet cesarski szukał 
tylko rozważenia spokojnego, przychylnego i wzniosłego, 
które rzuciłoby promień światła i słuszności na te wiel­
kie i wspólne dla wszystkich interesa.

Z tego niewątpliwie wynika, że wszelkie zdania 
sumienne, wszelkie zarzuty uczciwe powinny byó przyj-

mowane i szanowane przy tóm powezechnóm badaniu 
sprawy, i że jedynie przypadłoby ubolewać nad od­
mową, która pozbawiłaby wielki naród głosowania na 
naradzie.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 2 marca. Wszystkie dzienniki wie­

deńskie wspominają dziś dość obszernie o odbytój d. 2 
bm. w pałacu ministerstwa spraw wewnętrznych nara­
dzie a to z powodu wniosku Wildauera (o nadzorze 
szkólnym). Główny przebieg tój narady znany nam już 
z wczorajszój wzmianki zamieszczonój w przeglądzie 
politycznym. Wzmiankę tę uzupełniamy tóm więcój, że 
szło tutaj o sprawę bardzo blisko obchodzącą rodaków 
naszych pod zaborem austryackim. Na zebraniu tóm, 
w któróm wzięło obok wszystkich ministrów, udział 
około 70 wiernokonstytucyjnych, oznajmił minister o- 
światy, że rząd w ogóle i w całości zgadza śię z wnio­
skiem Wildauera, pragnie jednak z powodu chwilo­
wych okoliczności, aby obrady nad tym wnioskiem tym­
czasowo odroczyć. Obok tego nie ukrywał minister nie­
bezpieczeństwa, jakie tkwi dla stronnictwa wiernokon- 
stytucyjnego w wniosku Wildauera. Wniosek ten bowiem 
niezado walając Polaków, mógłby ich nakłonić do nie­
miłego działania. Baron Baum oświadczył już z góry 
w kole poselskióm w imieniu dr. Ziemiałkowskiego, że 
choćby Izba deputowanych uchwaliła § 3 wniosku 
Wildauera, tyczący się Galicyi, gabinet nigdyby tego 
wniosku nie przedłożył cesarzowi do sankcyi. Konfe- 
reneya ta uważaną jest za środek przywrócenia zetknię­
cia się rządu z partyą konstytucyjną i objawienia za­
ufania dla ministerstwa.

Z Krakowa donoszą, że poseł rzeszowski hr. Sta­
nisław Tarnowski złożył mandat poselski. O kroku 
tym zawiadomił swoich wyborców osobną odezwą, w 
w którój tłumaczy się co go zniewoliło do złożenia 
mandatu. Oto co czytamy tutaj między innómi:

„Parę miesięcy temu byłem napisał artykuł, ogło­
szony w Przeglądzie Polskim pod tytułem: 
„Porcye,“ który, jak panom wiadomo, wywołał naprzód 
wielkie oburzenie, potem szereg licznych zaprzeczeń 
nie tylko od wielu osób, ale i od niektórych reprezen­
tacji powiatowych; twierdzono w nich, że wszystko co 
napisałem, było nieprawdą, jeżeli nie złośliwym wy­
mysłem, to lekkomyślną łatwowiernością z mojój stro­
ny, domagano się odemnie odwołania.

Odwołać fakt, o którym mam przekonanie, że jest, 
a przynajmniój że był w czasie, kiedy o nim pisałem, 
nie mogłsm. Co zrobić mogłem, to przyznać, że pisząc 
pod pierwszóm wrażeniem oburzenia, napisałem zbyt 
żywo, i w tóm zwłaszcza źle, że ze słów moich zdawać 
się mogło, jakobym na ogół rozciągał oskarżenie, które 
na niektórych tylko słusznie spadać mogło. To zro­
biłem, przyznałem ten błąd dwa razy, w dwóch listach 
otwartych, ogłoszonych przez pisma publiczne i przy­
znał jeszcze Przegląd Polski.

Myślałem, że dałem w ten sposób zadosyćuczy- 
nienie, jakiego słusznie można było odemnie żądać.

Tymczasem podniesiono tę sprawę świeżo na ze­
braniu Towarzystwa rolniczego we Lwowie, które 
uchwaliło jednomyślnie i bez dyskusyi, że twierdzenia 
w artykule moim zawarte „odpiera jako niezgodne 
z prawdą“ — a w takióm orzeczeniu nie mogę nie 
widzieć nowego dowodu nieufności.

W yznaję, że jeżeli wszystkie wystąpienia przeciw 
mnie zrazu dawały się wytłumaczyć oburzeniem, — 
to kroki przedsięwzięte po ogłoszeniu moich po- 
mienionych listów odwołujących, są do pojęcia tru­
dniejsze. Wszak, co było do sprostowania, —■ to już 
sprostowałem; faktu samego zaprzeczyć nie mogę, — 
skoro i przeciwnicy sami nieraz przyznawali, żo w zu­
pełności zaprzeczyć się nie da i kiedy byli inni, któ­
rzy świadczyli, że twierdzenia moje poparte są poje- 
dyńczemi faktami. Starałem się napróżno odgadnąć 
powody tych ostatnich przeciw mnie wystąpień, skoro 
powodu widocznego i zrozumiałego już nie ma a wi­
dząc, że rozdrażnienie i nieufność przeciw mnie nie 
ustaje, choć zrobiłem po temu wszystko, co mogłem; 
nie wiedząc już jak z niemi walczyć, ani jak uspokoić, 
złożyłem mandat poselski.“

Dalój mówi hr. T., że choó wie, iż tylko wotum 
nieufności ze strony wyborców zwykło skłaniać posła 
do wystąpienia ze sejmu, to stanowisko człowieka, 
przeciw któremu oświadczyło się kilkanaście rad po­
wiatowych i towarzystw, do którego należy większość 
obywateli kraju i znaczna liczba posłów, stało się tak 
trudnóm, że gdyby dalój chciał pozostać czynnym — 
mógłby mimo woli być szkodliwym. — „Jeżeliby zaś 
komu miało wydać się dziwnóm, że mandat składam, 
niewezwany przez panów, to powtórzę, co już raz po-

wiedziałem, że stanowisko posła musi 
podstawie szenzej niż zaufanie jednego 
okręgu, bo zasady i dążności, których ¿a 
razem i obrońcą, nie zamykają się w oj, 
powiatów. Gdyby zaś kto zapytał, dla cze» 
kiedy przyznawszy się do błędu, nie poczuł’ 
winy, odpowiadam, że nie przystoi jednej' 
tak wielu obstawać przy tóm, że ma słm?: 
mogę zatóm ani się obronić, ani przyznaj 
ustępuję.“ . »

W końcu oświadcza hr. T., że na dziś 
stanowczo.
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# Paryż, 1 marca. Jutro przybyć 
do Wersalu. W piśmie wy3tósowauóm d0 
rzeczypospelitój miał takowy oświadczyć, że i«
Mahon żąda koniecznie, aby wziął na siebi^
gabinetu, podejmie się tego, ale dopiero I* bcyi z Mac-Mahonem i jego przyjaciołaj;, 
dzisiejszym odbyły się tymczasem wybory\ 
ponowny wybór p. Buffeta na marszałka Z 
nia narodowego jest charakterystyczną dlań Li 
cyą. Przy dawniejszych wyborach głosowały 
prawice wraz z bonapartystami i pewna czę; 
centrum za p. Buffetem, podczas gdy frakcr 
wstrzymywały się zwykle od głosowania. 
siejszym głosowały wszystkie frakeye lewic? 
prawego centrum, która głosowała za prawL
stytucyjnemi na p. Buffeta, tak iż otrzyma) 
liczbę 479 głosów. Skrajna prawica i hot 
wstrzymali się zupełnie od głosowania lub 
niezapisane kartki. Nazwiska wybranych czta 
ce-marszałków Izby podaliśmy już w dniu wcz?

Ukończenie gabinetowego przesilenia i m 
nowego ministerstwa oczekiwanóm jest przez 
kańskie organa z wielką niecierpliwością. Tc
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wadzić koni przez ogromne góry. Będzie miał się spy- 
szna nieprzyjaciel, gdy mu wpakujemy na kark sześć 
tysięcy Polaków; każdy z nich nieprzymierzając chłop 
ogromny, dwa razy tak gruby jak jójmośó kuma i raz 
tyle rosły co ja.

— No, patrzcie się ludzie, jakie to dziwa. Oj musi 
to kum nie mało mieć przy sobie pieniędzy ? i

Ej, to trochę za śmiałe przypuszczenie. Licho tam 
wie, co wśród gór niebotycznych i lasów może spotkać 
człowieka. Potrzeba wywieść panią Adamową z błę­
dnego mniemania. t

— Przy sobie nie mam pieniędzy. A na co wozić 
mi się z pieniędzmi? Pieniądz u mnie na końcu moje­
go ołówka. Z pomocą tego ołówka mogę podnosić mi­
liony. Mam ku temu pełnomocnictwo. Na prosty pod­
pis Zebulona Tałerossego każda kasa wypłaci choć mi­
lion. Z moim podpisem można zajechać choćby do Ca- 
rogrodu.

Wszystko to nie zdołało rozwiązać języka temu 
przeklętemu Szalmasowi.

— Kum, jak widzę, Wykierował się nie na lada 
figurę. Pan z kuma całą gębąl — zauważyła go­
spodyni. i

— Oho! i co za pan! Gdzie przyjdę, rozkazuję. 
Nadżupan u mnie to tyle co hajduk, z ministrami je­
stem za pan brat. Na powitanie moje biją w dzwony, 
a biało ubrane dziewczęta sypią kwiaty pod koła mojego 
powozu.

Panią Adamową zafrapowało nieco, że Zebulon, 
który wyszedł niespodzianie na tak wielkiego dostoj­
nika, zażartował sobie przed godziną, iż przepędzi całe 
lato pod gościnnym dachem państwa Adamoetwa. — 
Czyżby kraj mógł obyć się bez tak| wielkiego czło- i 
wieka? Być może, iż dla tego pozwoliła sobie dorzucić 
małą uwagę:

— A jak to będzie, gdy armia narodowa zostanie 
pobitą?

— Pobitą? — odezwał się Zebulon, rzucając do 
koła groźne spojrzenie, jak gdyby szukał śmiałka, 
któryby ważył się na coś podobnego. Kto tu ma po­
bić? A choćby zanosiło się na to, przybędzie z po­
mocą Turczyn, wiodąc za sobą sto sześćdziesiąt tysięcy j 
wojska; a co robi Anglik, który szykuję już nawet

okręty? Nie wystarczy Anglik, przybędą Włosi, a 
gdyby i Włochów było za mało, przymaszeruje Ledru 
Rolin i wymiecie co do nogi niemieckie chałałajstwc. 
Świat cały jest po. naszój stronie. Moskal? Hem, ten 
nie odważy się ani mruknąć i rad będzie, że go pozo­
stawimy w spokoju w jego jaskini.

Z estatnióm daniem obfitego obiadu zestawił Ze­
bulon bez zbytnich trudności całą europejską koalicyą.

Szalmas zachował się ciągle tak, jakby nie miał 
języka.

Zakry te dla innych śmiertelników karty przyszłości 
stały dla Zebulona otworem. Widział on już, jak po 
wypędzeniu nieprzyjaciela rząd narodowy nagradza do­
brych i usłużnych patryotów wysokiemi godnościami 
i tytułami, a niegodziwców, trzymających stronę wroga, 
spiskujących, szpiegujących i denuncyujących oddaje 
na pastwę zasłużonój kary. Wspominając o szpiegach 
i denuncyantach, rzucał przenikliwe spojrzenie na Szal­
masa, który, jak gdyby wstydząc się niecnój swój roli, 
spuścił oczy i przeglądał się z udanóm zajęciem malo­
widłom na talerzu.

O, tom mu dojechał, myślał sobie Zebulon.
Szalmas jednakże jak milczał tak milczał. Niepo­

koiło to naprawdę naszego Zebulona tóm więcój, że 
notaryusz zerkał na niego coraz częściój z podełba 
i zdawał się mówić w duchu do siebie: „Poczekaj, 
niechno tylko w moje dostanę cię ręce.“

Po obiedzie przeszli panowie do kancelaryi pana 
Adama, gdzie Zebulon plótł dalój duby smalone, bez 
skutku jednakże, Szalmas bowiem ponure zachował 
milczenie.

Gospodarz bawił się przewybornie.
Po kolacyi rozeszło się całe towarzystwo na spo­

czynek; Zebulon miał nocować w przyległym do kan- 
cełaryi pokoju, tam to odprowadził go hajduk i poma­
gał rozbierać się. Rozebrawszy ułożył go do łóżka 
i przykrył pulchną, ciepłą pierzynką, pod którą śpi się 
tak dobrze. W pół godziny potóm głucha zaległa ci­
sza w domku gościnnego pana Adama.
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cierpliwość swą objawia przez podawanie 
nowój listy ministrów.

Nową konstytucyą rozlepiono dzisiaj nu 
ulic Paryża, liczna publiczność zbierała się oh 
plakatów, ale rozchodziła się nie dając żadn 
cznych objawów radości lub niezadowolenia, 
blique Française donosi z Alzacyi i l 
gii, że przyjęcie przez Zgromadzenie narodom 
konstytucyjnych na republikańskich zasadach tf 
wywołało tam wielkie objawy radości, i do# 
tóm, że Alzatczycy i Lotaryńczycy mają si© 
wód do radości a 25 luty 1875 uależy do naji 
szych dni w historyi Francyi.

La Presse donosi, że hr. Chambord 
dniach nowy wydać manifest w formie listu à 
la Rcchette i Belcastel. List ten ma być w tyci 
ogłoszony. La Presse dowiaduje się nadto, 
keya bonapartystowska prawego centrum, kt 
głosowała za konstytucyjnemi prawami, nu 
nową utworzyć grupę pod przewodnictwem 
Do grupy tój raa się przyłączyć i p. Fourtoi 

Bien Public pisze, że w kołach députa 
spodziewają się jeszcze przed Wielkanocą uci 
wglzbie prawa finansowego mającego s 
wnowagę w budżecie; dalój projektu o reorgi 
armii i wreszcie prawa prasowego, które przyci 
do zniesienia stanu oblężenia.

W ministerstwie marynarki pracują oba 
zupełną reorganizacyą służby zdrowia na flecie, 
nad wykończeniem pancernego okrętu „Richelit. 
wszój klasy w Toulonie postępują szybko a a 
dziennie odbywają się tamże próby z torped:ttZ,lai 
Szczególniejszą przytóm zw’raca na siebie uwag1, 
wynalazek porucznika marynarki Fournier. V 
zek ten polega na połączeniu torpeda z pociski;314 
rzucanym przez działo. Skoro strzał trafił w «’Ç 
ped odłącza się od niego, wpada w wodę i eh 5 ‘8 
pod okrętem, który przeszyła kula. Próby t 
tym wynalazkiem mają się rozpocząć już w 
tygodniu.

HISZPANIA.
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-A Uladryt, 1 marca. Jeden z najdzie!® ^an 
dowódzców wojska, które stoi po stronie Alfo’ ‘t07
nerał M o r i o n e s, otrzymał, jak nam to donit i’1»

gram, stanowczo dymisyą. Krok ten nowego , nosi:dną jest więcój skazówką, że rząd ten zam> 
się ludźmi znanymi z swych talentów i pr»*' P! 
zbywa się ich, skoro ludzie ci nie odpoffiw tf 
samolubnym widokom. Bądź co bądź, dymisy« 
nesa w chwili obecnej może ciężko odbić na if i 

«zet 
»(1er

Słońce dawno już zeszło a stół w jauamr 
od.godziny prawie zastawiony śniadaniem. “ 
gniewa to, że goście dotąd nie wstali. K» 
spać tak długo? Zniecierpliwiony pan Ado® 
w końcu hajdukowi, by pobudził śpiochów1 
ich co rychło do śniadania.

Za chwilę powrócił posłaniec z twarz® 
frasowaną.

— A, toć tych panów nie ma nigdzie!
— Co mówisz? jakto ich nie ma!
— Ano, proazę pana, kiedy mówię żeDl! 

nie ma.
Zdziwienie pana Adama nie miało gra'11 

dowierzając jednak sługom swoim, postano^1” 
nać się naocznie —• ile w tóm wszystkie r 
(Najpierw udał się do pokoju Zebulona. u

— O, ten ulotnił się przez okno! zanffft^
Okno rzeczywiście stało otworem. . , Ja!
Na stole leżała karteczka — a na niój D#ii 

ołówkiem skreślone wyrazy: ,
„Kochany przyjacielu! Ani jednój D.0°L J, 

zostanę dłużój u ciebie. Ten opryszek
na moje życie, chce wziąć do niewoli i ofl

Mi

moją pod miecz katowski. Umykam w l®8'. L M, 
Bóg da zdrowie i twojój njałżonce. Ja“1 
winien ojczyźnie. Uciekam.“

— Ten się .spisał, jak na aucha "¡e, |łon
zwał się pan Adam, a teraz przekonajmy
z tamtym dzieje. e„

I w sypialni Szalmasa stało okno
podlega wątpli wości, że Szalmas z obawy 
bulonem drapnął w nocy przez okno.. ■ • «2,
drogi!... pC

— Na honor, strach ma wielkie oczy- 
tak dobrze bawiliśmy się ich kosztem. 
trzeba mi samemu zabrać się do poranIv 
Bożych. S

(Ciąg dalszy nastąpi).
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. Jloriones bowiem nie tylko przewyższał całą głowa 
dzisiejszyeb jenerałów hiszpańskich, lecz posiadał mir 

« ■ zffykłe zaufani? u wojska. A położenie wojenne 
' gifonsystowskiój coraz jest smutniejsze. Kcres- 
‘r“ieQt wojenny do Kol. Z tg taki wydaje sąd o o- 
P°B sytuacyi na teatrze bojowym:
b#D Jy tutejszój (alfonsystowskiój) komendzie widać 

każdy«1 kroku przesilenie i sparaliżowanie, podo-
®*. jak 6’5 to dzieje od lat już wielu w zarządzie po- 
roczny® krat!1' M.orionesł którego wypadki same a 

odnie z niemi opinia publiczna jako naczelnego v, o- 
r" wskazywa*a> Moriones, Nawarczyk rodem i dosko- 

1 znawca kraju i karlistów, znikł nagle z wido­
wni wojny» czy udał się do Zaragozy czy do Madrytu 
’ do kipiel andaluzyjskich, Bóg wie dokąd. Serce 
•20 bije Jak wiadomo dla republiki, lecz mimo to od- 
id Alfonsowi swą szpadę do dyspozyeyi. Nie jest ou 
.Ltokratą ani z rodu, ani z maniery i nie lubi źli- 

• nt »>i P° gładkicb posadzkach dworskich. Szorstki 
16bii ten jenerał oddał młodemu królowi wielką przysługę 

» „Aro n«.».»-ae„o1„ T„„.. świta otacza_

bn
egh
Uwi;
>U

»Í

Ph
kit

p.c Oprawą swą w góry Carrascalu. Lecz ś 
“*■ ’ Alfonsa, nie lubi nieugiętego Nawarczyka. Mu­
fy ’ ii o" znosić jedną urazę po drugiej. Odebrano ruu 

k.uolinnv. bez którvr,h nbvA «5» n i a i7 -'li J . * . , » « " I--- '■'“VVXUUU lUU
La bataliony, bez których obyć się nie mógł i mi- 

in ®i „jo zażalenia nie chciano mu ich zwrócić. Zrobiono 
' »o odpowiedzialnym za to, że karliści ocalili swe

Jiiala na Carrascalu. Oddalił był ze swego kor­
ty ptisu dwóch niezdolnych podpułkowników i otrzymał 
. ¡ch napowrót w randze pułkowników. Tego było mu 

3WIC1 m za wiele. Wniósł prośbę o dymisją. Wtedy 
'rap ¡„ostrzeżono się i zadrżano na myśl o następstwach 
ma f takkg0 postępowania. Nie chciano przyjąć dymisyi 

' terała, ofiarowano mu nawet saty-fakcyą. Lecz sta-t ! - #łn/ V5ł 4-Zł (lr? r> n r» «-y» n A —. 11 _ * 1 • 1
bo, , ■ joeraia, o«,vj.-i»ŁVyą. AJBUZ sta-
0’ ry żołnierz zażądał wtedy czegoś więcćj. Powiedział:

naczelne dowództwo, albo bądźcie zdrowi!,Z { Jajcie mi --- - - - - - - - - - - - - - - - -
WCz« « stoją rzeczy w tćj eb wili 
i Ut» - — : .Laserna żegna się już z armią. Także Ruiz Dana 

"m*1 odchodzi- «lako szef sztabu był on od chwili śmierci 
• C“i Conchy duszą wszystkich operacyi. Jemu to zawdzię- 

116 C#! »jó należy okupioną małemi ofiarami odsiecz Irunu 
i oswobodzenie Pampelony. Jest on osobistym przeci- 

'ł waikiem Morionesa, lecz dla dobra ojczyznyQnie wahał 
*$, okj tij służyć z nim razem. Co się tyczy Primo de Ri- 

. ?• very zdaje się, że powodem jego ustąpienia była klęska 
tttó' 1 ostatnia. Następcami obudwu dowódzców korpusowych

M-J/tnnca i Primft ilft Pivoro n.nln x: 11 „
i! ' Tl UJ1“"”“" •» » - — . - — — —’ . . w » . ' .( J V»*
„ , Morionera i Primo de Riyyry mają być Castillo, 
ro“Mi obrońca Bilbao i Echaverria.

, . Wszystkie te zajścia dziwne na bezstronnym spo- 
j ■ strzegaczu robić muszą wraże:.ie. Dekoracya polityczna 

8® mieniła się, lecz system pozostał zawsze ten sam. 
° “‘lZamiast stanowczćj _i pewnej siebie najwyższej woli,

, wodzą rój intrygi i egoistyczne ambicye. Hiszpania
. ma wprawdzie Alfonsa — ale nie ma jeszcze bynai

5tt ™ mniej króla.“ ? J
ir tyci 1 
ladto, 
ra, iii WŁOCHY.

ma
:m p, liayiu, 28 lutego. Ojciec św. przyjmował na 
Kto» prywatnem posłuchaniu nowego posła hiszpańskiego p. 
leputoi Benerides. Misya tego dyplomaty jest podwójną: ma 

M1 on przygotować grunt pod nowy konkordat i *przy- 
orow» 'P‘88Zyó obsadzenie opróżnionych biskupstw w Hiszpa- 
reotgi Pierwsza nie będzie zbyt wielkim podlegać trudno- 
prZvc! kiom, potrzeba będzie jeno zmodyfikować nieco istnie- 

' ‘ itcy konkordat: drueie jednakże mn A 7ntin?np r»r»nio_jjcy konkordat; drugie jednakże może znaczne pocią- 
oba i1?1!za «obą zawikłania, a rząd hiszpański dąży dziś 

flocie ¿o tego, by się porozumieć z Watykanem. Kurya chce 
chelist w«'«« dla tych jedynie prowincyi nowych przezna- 
> a ni biskupów, w których rząd króla Alfonsa został 
■orpePZMny, w innych Zlś pozostawić rze zy w stanie da- 
uwag *™JMyra> Rząd madrycki natomiast domaga się, by 
er, ł ^olica apostolska zamianowała bez żadnego ogranicze- 
»ociskifaw wszystkich opróżnionych siedzib biskupich no- 
if wb’1“ dostojników, wyłącznie bowiem zajętych przez 

i eb ™>stów prowincyi znaczyłoby to samo co ogranicze- 
:by j: “8 uznania króla Alfonsa ze strony papieża. Obeadze- 

v? pc;'^zrozztą stolic biskupich w prowincyach zajętych
Z kSirllflfAw nrolłto mi »jnnnTTr.il M —- — I____'Rz karlistów prałatami znanymi z swych przekonań 

»rlutowskich rozdmuchałoby jeszcze tern więcej po- 
manie i przyczyniłoby się niepospolicie do wzmocnie- 
'*stanowiska pretendenta. — Wie o tćm bardzo do- 
?e i#rjya karlistowska silnie reprezentowana w Wa- 

■ iiir80'6. '• teo° n'e m°g$c narażać się papieżowi, 
A i urn • P° 8tronió Alfonsa, a nie chcąc zrywać z 

iJ8i(an,i PfoPonuje następującą drogę pośrednią: 
eo.°t!’ir.-aw.la 8Ię PaPież°wi wolny wybór biskupów dla 
miastt incyi zajętych przez karlistów, przyezćm Ojciec 
P^i“' J; ^r1Zeka> że zamianuje neutralnych prałatów, to 
3 • em iłi ?órzy ani oświadczyli się za don Karlo- 

ie tdm •A ,®em- — Kząd hiszpański nie zadowalnia 
bzerm'1-Wy6 & P' B^videsa do Rzymu, aby wyjednał 
'»der i„ere U8tSP,twa- 2 powodu, że wynik układów 

llnP“f Uny nn JC8zcze wątpliwy, wstrzymał nowo miano- 
o rJt« i nQpyj8Z monsgr- Simoeni swą podróż do Ma- 

feo „a J ,,le na miejsce przeznaczenia wtenczas do- 
^6® biót’ ° y uh.ady pomyślny dla rządu Alfonsa wezmą

iel

aa ni(
hs Oświa

OŚWIATA LUDOWA.

ndow^ otrzymaliśmy składki osobistéj od p. 
- J, Au z Poznania talar jeden.

gra»1 
joff'1 i

id!

^statui© telegram^»
(Z biura Wolfia.)

Bgpij. ,
dzisifti i k- marc£U Minister wyznań nade-atfł 1 ”Zkio‘ T ---- auułławjL njztliau ijuuc-

IJ Dli z^y wst^ izk*e. deputowanych projekt doty- 
nocy1 Stw r7vymian\a subwencyi rządowych dla bi- 
alas!' iatek Jzk ^msko’]iatohckich i duchownych. Mar- 
0 \:t0Mtu / zalecił natychmiastowe drukowanie 

as. , H 1 rozdzielfinip n-n ____

JawofoTskU™ LePe11» bzy marki; daléj od p.
»•kiszn.Łj *r?,k0ff‘ trZy marki; od p. Popła-

JarkpK Wb.1lrzymarki; odP- Woźniakowskiego
niedv « v“łrKj a PrzyP‘äkiam „L epiéj późno jakdzi!iVmreky2imarkl °d S‘ D' J' 2 Po2«a«ia; «z'em złożono

iarv (u n ko¡e¡ “ą^hijsko-poznańskiej, przybywa-
źno?wiecziirem p'* Pd* P°¡udniui Pr»ybyl wczoraj dopiero pó- 
Dekla obXr w Pb°Y°keiU 8P°ŹDleni:ł byio, że u lokomotywy 
dtv O&i a Rnk®k °Zefr° PO^Strtoozj ł się i kolei pomię­
cia^- tak Tirt. Pllklel«- Maszyniście udało się zatrzymać po­
ciąg, cak*ze żadne zresztą nie wydarzyło się nieszczęście. 
orzv WrnphwTkSai>r P* rektor szkoły obywatelskiój
swoie z u-zni m,eiTUkCy’ u“}ew)nil,ł ozasli swego postępowanie 
mm; Leuo iz dnia Ja,!13S®7a.k1“, rozporządzeniem król prezesa 
naczelnego z dnia ¿1 października r. z., które orzeoisuie abv
?ezvkur!llg2lzJf edik°iC-el-y byly Pędzone w ojczystym 
JihZy.r a zatfm dla (;zieci polskich po polsku. Tymczasem 
- w tauS ^koły p. Heohta - jak donosi Orędownik

»yo« dniach śpiewać uczniom polskim kLsy III i IV a, 
pieśń kościelną: „Christi Matter stand voll Schmerzen“ a kiedy 
piesnitê, śpiewać nie obcięli, zostali wysmagani na ławie po 
MuarCkowsak! taAk\oiKl.e'D;i. «bsywii í klaíynlin ucXwfe: 
koJski i V Ai"-tUD-lewlC2’ 1 '«»baoh.bitkowski, Ku- 
kowicż.’ í,y82klewlcz; z klasy IV a: Kopański i Zien-

Postępowanie to, niezgodne z rozporządzeniem król, na- 
czelnego Trezydyura, komentarza z naszćj strony nie potrzebuje, 
otirb «Ah ^^?ai?lna publiczne w tutejszych szkołach miej­
skich odbywać się jeszcze będą w bieżącym roku. W przv- 
szłpsci mają takowe być zniesione. Natomiast ma rodzioom być 
dozwolony wstęp do klas na końcu roku szkolnego podczas 
powtarzania całego kursu rocznego, aby się przekonać mogli o 
postępach swych dzieci. "

’ Przed kilku dniami zaczęto zwozić materyalv 
dla nowego gmachu pocztowego, któryjjak, wiadomo, ma sta­
nąć przy łryderykowskićj ulicy i zajmie cały front od starego 
gmachu począwszy aż do nieruchomości Ed. Kaatza’. Z da­
wniejszego ogrodu naddyrektora poczty wyprzątnięto już drze­
wa, Sipalery îtd. a w murzo zrobiono otwór, którym materyały 
budów Iowo przewożą. J J

— Następnym duchownym w powiecie wagrowieckim 
odebraną została lokalna luspekeya azkólna: ks. dziekanowi i 
proboszczowi Ryńskiemu w Golańozy, ks. proboszczom West- 
talowi w Gorzycach, Pietraszewskiemu w Łeknie i Stry-
¡akowskiemu w Łopieuuie,

— * Dawniejszy nauczyciel gimnazyum śremskieso
a obecny powiatowy inspektor szkólny Sohlusiński z Wa- 
grówoa składa podobno obeony swój urząd i obejmie posadę 
pierwszego nauczyciela zwyczajnego przy gimnazyum w Pile ' 
i i —, . ,edle obwieszczenia dyrekcyi Towarzystwa 
kolei olesmeko-gnieznienskiej, która to kolej, jak wiadomo, 
około połowy roku bieżącego ma być oddaną do użytku publi­
cznego, wakuje bardzo jeszcze wie.e posad urzędniczych w ślu­
bie jé] zewnętrznćj i wewuętrznćj. Wykształceni w służbie ko- 
lojowej kandydaci mogą się więc zgłosić do dyrekcyi rzsczonćj 
kolei, którćj siedlisko znajduje się w Wrocławiu. J

— * Obecnie pojawia się w obiegu publicznym bar­
dzo wielka liczba e 1 e k t o r s k o - li e s k i c h dwuzłotówek od­
znaczających się tśm, że są mniejsze lecz zarazem i grubsze od 
pruskioh. Zdarza się często, że spekulanci pieniędzy tych w 
ogolę przyjmować nie chcą lub tćż ze strata. Postephwanie 
takie jest nieszłuszne. Wszystkie bowiem ‘kasy królewskie 
przyjmują pieniądze te w oałćj wartości tj. /a 10 sgr. czyli ie- 
winieu&lk^ ' d‘a t0°° kazdy I10 ^i sâméj wartośei przyjmować je

— * W Gnieźnie odbyła się dnia 1 bm. pod przewodni­
ctwem miejscowego kroi, powiatowego inspektora szkólnego 
p. Kiewe pierwsza konferenoya katoliokieh nauczycieli elemen­
tarnych gmeźmeuskiego okręgu inspekcyjnego, w któréj wzięło 
udział 70 nauczycieli, dalój 7 duchownych i 2 świeckich lokal- 
nyoh inspektorów szkólnych a nareszcie radzoa ziemiacski pan 
Nollau jako gość. Po przemówienia powiatowego inspektora, w 
ktorćm „miłość i zaufanie“ przedstawił jako węzeł, który łączyć 
powinien szkołę, nauczyoieli i inspektorów, miał rektor szkoły 
sw. janskiéj p. Paimowaid wykład o ułamkaoh dziesiętnych. W 
końcu zebrania przemówił raz jeszcze p. inspektor. Modlitwa 
zakończono konferencyą.

. . Najnowszy Staatsanzeiger ogłasza następująco ob­
wieszczenie: „Ponieważ częścićj znowu pojawiają się w nowszym 
ozasie naśladowane banknoty lotalarowe, przeto zwraoamy u- 
wagę publiczności ponownie na to, jak nieodzownie jest konie- 
oznem, aby w własnym interesie dokładnie zbadała rzeczone 
banknoty przed ich przyjęciem lub tćż zanotowała sobie każdą 
rażą tego, co ja wypłacił. Berlin, 2 marca 1875. Król, pruskie 
główne dyrektoryum banku.“

. *• Krakowie w dniu 1 bm odbyło się miesięczne
posiedzenie wydziału filologicznego akademii umiejętności, na 
ktorćm sekretarz akademii prof. J. Szujski prowadził daléj 
odczyt pracy hr. Stan. Tarnowskiego: „Andrzej Maksymi­
lian r redro, w którćj roztrząśnięte zostały z osobna dzieła je­
go historyczne i wojskowe.

— * P. Arkadyusz Kleczewski, Redaktor Djabła,otrz\- 
m.ł obywatelstwo au3tryackie.

— * Otwarcie opery tureckiej w Carogrodzie stanowi 
naturalnie wydarzeni? swego rodzaju. Pierwsza sztuka — wy­
stawiona na scenie, jest utworu Haled - beja iąeznie z Ma- 
ger-bejem; muzykę do nićj napisał Digron-Ohobrajan. Jednak­
że, piase Atheneum, opera ottomańska nie myśli mieć w 
swym repertoarze utworów wyłącznie ojczystych, gdyż istnieją 
już tłumaczenia na język turecki „Cienia“ Płotowa, „Wesela 
Jeanatty Wiktora Macćgo i „Chatki“ Adolfa Adama.

* Verdi pracuje, jak donoszą z Genui, nad nową o- 
perą — którćj libretto osnute jest na tragedyi Szekspira „Król 
Le»r.“

— * W Moskwie zmarł dnia 24 lutego we własnym do­
mu syn królewicz* Okropir», książę Paweł, wnuk w prostej li­
nii ostatniego króla gruzińskiego Jerzego XIII. Książę zostawi! 
po sobie wdowę i czworo dzieci.

* Cztery królowe hiszpańskie żyja równocześnie; 
szkoda prawdziwie, ż j tam, gdzie jój wlaściwia szukać wypada, 
to jest na tronie, żadną Hiszpania poszczycić się nie może — 
zwłaszcza, gdy młody Aliona z powodu wieku, małżeństwa je­
szcze zawierać nie myśli. Oto ich imiona : 1 ) królowa Krysty­
na, wdowa po Ferdynandzie VIL, żyjąca obecnie we Pranej i;
2) Izabella, matka Alfonsa, również znajduje się we Prancyi;
3) księżna Aosta, żona byłego króla Amadeusza (przebywa we 
Włoszech); i wreszcie 4) żona Karola VII, który także mieni 
się królem Hiszpanii (pobyt jćj nie wiadomy).

' — * Ciekawy konkurs. W Waszyngtonie odbędzie się 
wkrótce konkurs, budzący żywe zajęcie pomiędzy wszystkimi 
drukarzami i zeserami w tćm mieście. Dziesięciu do dwunastu 
zecerow ma tam ubiegać się o pierwszeństwo w składaniu 
czcionek. Dla zwycięzców przeznaczone są dwa winkellaki: 
złoty i srebrny; nagrody te otrzymają ci ze współpracowników, 
którzy w pewnym oznaozonym czasie złożą najwięaćj czcionek. 
Przy tćm ma być zwrócona uwaga na prawidłowe składanie; 
wielka ilość omyłek druku będzie przeszkodą do otrzymania na­
grody. Dotychczas zapisały się osoby zdolne złożyć około 
160ó liter na godzinę. Wybrano dla tych zapasów drobny druk 
zwany nonpareil.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 5 marca Adry- 
ana męcz.; w kalendarzu słowiańskim Wojsława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 41, zachód o godzinie 
5 minut 44.

Dnia 5 marca 965 chrzest Mieczysława I. — 1102 śmierćgWła- 
dyslawa Hermana. — 1424 koronaoya Zofii przy zjeździe wielu 
monarchów. — 1494 pożar Gdańska. — 1569 Podlasie do koro­
ny wcielone. — 1849 legion polski przeważa zwyeieztwo pod 
Solnokiem.

Wypłacone dywidendy i procent 
Zwrot składek
Zaliczki procesowe . . ?

395 28 5
146 20 —
30 12 —

Suma 57,111 9 11
Zestawienie:

Doohód wynosił . 58,069 19 10
Rozohód „ ...... 57,111 9 11

Pozostał zatćm remanent 988 9 11
Bilans.
I. Aktywa.

W gotówce . , 958 9 11
W wekslach 13,700
Procenta wypłacone . 395 28 5
Koszta administracyi .... 107 25 6
Koszta procesowe................................... 30 12 —

II. Pasywa.
Suma 15,192 15 10

Fundusz żelazny, 193 28 1
Konto wstępnego 35
Konto składek . 1607 24 1
Konto kredytorów . 12,143 6
Konto procentów . 1182 6 2
Konto zaliczek prooesowych . 25 17 —

Suma 15,192 15 10
Obrót roczny wynosił 115,180 tal. 29 sbr. 9 fen. Pożyczek 

udzielono w roku zeszłym 443 w ilości 54,610 tal. 14 sbr., spła­
cono w tymże roku 339 pożyczek w ilości 40,910 tal. 14 sbr., 
pozostały zatem niezapłacone 104 w ilości 13,700 tal. Przez 
i*q .cq°? .wPliloono depozytów, pożyozek i oszczędności w ilośoi 
lO.ybó tal. 6 fen., z tych wypłacono 1820 tal. a pozostało 12,143 
tal., b fen. Do tundnszu żelaznego odłożono przeszło 120 tal. 
Majątek członków, któryoh Towarzystwo liczyło w końcu roku 
zeszłego ló7, wynosił 1607 tal. 24 sbr. 1 ten.

• przystąpiono do obrad nad powyższem sprawozda­
niem, dał przewodniczący zebranym jasny pogląd na stan ma­
jątkowy lowarzystwa, zaznaczył niezachwiane pod względem 
inateryftlnym jego stanowisko, wyjaśnił niektóre pojedyncze po- 
zycye bilansu i złożył wraz z zebrauymi zarządowi wyrazy po­
dziękowania, zaufania i uznania. Powróciwszy do porządku 
dziennego, udzielono pokwitowanie zarządowi, uchwalono dywi­
dendę i ustanowiono remuneraoyą dla podskarbiego i kontro­
lera, gdyż przewodniczący w zarządzie Towarzystwa zrzekł się 
takowej na korzyść Spółki. Miał także nastąpić wybór kontro­
lera, lecz na życzenie zebranych zatrzymał urząd ten na czas 
dalszy dotyohczasowy kontroler pan Wardęski." Po załatwie­
niu kilku wniosków członków, z pomiędzy których zaznaczyć 
wypada zwrócenie u wagi, jednego z zebranych na to, aby człon­
kowie punktualniej płacili składki, mianowicie zaległe, do kasy 
towarzystwa, gdyż to leży w interesie Spółki, zamknął prze­
wodniczący po przeszło dwugodzinnyoh obradach posiedzenie 
a zebrani złożyli mu za przewodniczenie wyrazy podziękowania.

Zebranie było liczne i reprezentowane przez rozmaite sta­
ny naszego społeczeństwa. Obok urzędnika zasiadł rzemieślnik, 
uj kuPC!l włościanin, a wszystkich łączyła jedność podczas

obrad, co nadawało zebraniu cechę powagi.
. 'V końcu to tylko mogę wypowiedzieć zdanie o Towarzy­

stwie, ze obok rozmaitych trudności, z któremi walczyć musi, i 
minio szczupłego zakresu materyaluego z |Jniem każdym na 00- 
raz silniejszych opiera się podstawach i z dniem każdym uży- 
teozuiejszćm staje się dla członków.

WIADOMOŚCI LITERACKIE,

Pisma literackiego „Tydzień,“ wychodzącego we Lwo­
wie, wyszedł z druku nr. 8 i zawiera: O podróżujących ajen- 

j tack,kal?S«r3kioh, przez Józefa Rogosza. — Byle wyżój, po- 
i Michała Bałuckiego. — Wybory w Ameryce, przez K. 

Wolskiego fdok.). — Dziedziczność charakteru, przez A. S. 
(ttok.).O llustraeyaoh naszych poetów, przez W. I. Wdowi- 
szewskiego. — Pamiętniki z roku 1831 Ignacego hr. Komoro­
wskiego (oiąg dalszy). — Gwiazdy spadajace, wiersz L. S. 
LUMuea. - Idealiści, powieść Jana Lama (eiąg dalszy). — Po­
dróże do biegana, przez L. Tatomira (ciąg dalszy). — Poga­
danka Jana Lama. — Piśmienniotwo polskie, przez dra. K. Li­
belta. — Piśmienniotwo zagraniczne, przez J. Gordona (dok.).— 
D poprawie bytu kobiet, studyum według dra Ilolzendorfa (c. 
dalszy).-—- Bibhogralia. — Wiadomości ze .świata. — Rozmai­
tości. — Od redakcji.

~ Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 373 
1 zawiera:. Nad brzegiem jeziora (drzeworyt). — Kronika tygo­
dniowa. — bzekspir przed sądem (z drzeworytem). — Przegląd 
polityczny. — Kionika zagraniczna J. I. Kraszewskiego. — Eli 
Makower powieść przez Elizę Orzeszkową (dalszy oiąg). — Dr. 
Walenty Stanczukowski, — Rysunki humorystyczne Franciszka 
Kostrzewskiego (drzeworyt). — bzaohy. — Rebus. — ¡Sprawo­
zdanie z wystawy Towarzystwa zachęty sztuk pięknych (dalszy 

,. Trzygpdy panów Marka i Agapita podczas wystawy 
rolniczćj w Warszawie (dalszy ciąg;. — Sobótka (dalszy ciąg.) 
— Wspomnienia z wyeieozki po Mołdawii i dalszy ciąg). — Ra­
chunek sumienia Marka Aureliusza (dalszy oiąg). — Małżeństwo 
(dalszy ciąg). — Podróże i odkrycia morskie Irlandozyków. —
Księżniczka wrzosów, powieść (dalszy ciąg).

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 374 
1 zawiera: Filip Rioord (z drzeworytem). — Kronika tygodnio­
wa. 1 rzegląd polityozny. — Czarodziejski grajek (z drzewo­
rytem). — Korespondencja od redakeyi. — Obrazy z żywych 
osób na doohód „Przytuliska“ (z 2 drzeworytami). — Przegląd 
teatralny. Ideały (wiersz). — Kronika zagraniczna (dokoń­
czenia). — Typy galicyjskie (z drzeworytem). — Szachy. — 
£?.°«s-, ~ I wygody panów Marka i Agapita (dalszy ciąg). — 
Eh Makower, powiese (dalszy ciąg). — Korespondencja z Pe- 

sbuiga. ftobótua (dalszy ciągj. — ¡Sprawozdanie z wysta­
wy lowarzystwa zachęty sztuk pięknych (dalszy ciąg). — Ra- 
‘•fidnefc sumienia Marka Aureliusza (dokończenie). — Małżeń­
stwo (dalszy ciąg). — Księżniczka wrzosów, powieść (dalszy o.).

FR2YBYLI 00 FOZ^ANIA
dnia 4 marca.

BAZAL,n?- MieM3ki z Pawłowic, hr. Bniński z Dąbek, 
Chłapowski z Krzyszkowa, Nieświtalski z Karczewa, Wil- 
c»ynski z Krzyżanowa.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Czarne- 
«kl z ^Polewa, hr. Dąmbski z Kołaczkowa, Reichel z Woli 
skwgoJ’ Morzyck’’ Choromański i Texel z KrólestwagjPoi-

SBERNA HOTEL EUROPEJSKI. Köhler z Wrocławia, Claus 
Ulb±z’llSrgii11“™’ Ł«k«^wicz z Warszawy,

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

żyć« Fch. rozdzielenie go pomiędzy deputowa-

it»ił'^ił marca. Parowiec Gothenburg
y H1 ^1085 nle, ,. 0 Porłu Garwin , przy czem

„u UratL v n?ch * 35 majtków. Tylko cztery 
W°rpt!'^i złota ^aton§ł° również 30,000
^Sici Sc Norman i- uj^.cycb §i§ na okręcie. Paro- 

tzal°Sa i f°zbił s'£ Przy wyspie Bunker,
^L.°Stała uratowaną.

(A. B. C.) Września, 3 marca. (Walne zebranie To- 
rzystwa pożyozkowego, Spółki zapisanćj.)

Stosownie do ogłoszeń odbyło się u nas w zeszłą niedzielę 
walne zebranie Towarzystwa pożyczkowego,' Spółki zapisanej, 
z którego zdam pokrótce sprawę.

Posiedzenie zagaił obrany jednogłośnie przewodniczącym 
ks. dr. Stablewski stósownćm przemówieniem, podnosząc w 
nióm cel, korzyści, oraz pomyślne rozwijanie się Towarzystwa i 
powołał na trzymającego pióro tłumacza sądowego pana Żynie- 
wioza. Potem rozpoczął się zapowiedziany porządek dzienny 
odczytaniem firzez kontrolera pana Wardęskiego sprawozda­
nia ze stanu finansowego Towarzystwa w końcu grudnia roku 
zeszłego, z którego następujące zaznaczam dane:

A. Dochód. tal. sgr. fen.
Z wstępnego............................................35 — —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 3 marca 1875 roku.
Przenfoy
Żyta....................
Jęczmienia . . <
Owsa....................
Grochu do gotow. ■

- na paszę _•
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego ■
Rzepiku latowego •
Rzepiu latowego <
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

niebiesk. •
Koniozyny czer. cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białój

szefel po 50 kiło

Towar
piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fea.

pośledni, 
mark. fen.

9 — 8 10 7 50
7 40 7 20 7 10
7 80 7 20 7 10
9 — 8 oO 8 10

— — — — — —

— —“ —

— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez miejska 

deputacyą targową.

Pszenica.
Zyto.........................
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę , . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

„ biała . .

TOWAR
piękny I średni ¡pośledni

Í0 7 50
20 7 10
20 7 10
50 8 10
— — —
— — —
— — —
— — —
— — —
— — —
— — —

— — —
— — —
— — —
— —

“““

Poznań, dnia 3 marca 1875.
¡Hlłejslta ko»il«<ya targowa.

nr O i ^94*0 óu BerHn 3 “ar°a- Pf,a0ana nr- 0 25.75-24.75
nr. O i 1 24.o0-23. — marek, rżana nr. 0. 23.—-22  nr O i l

20 marek. ’ ‘21

®l®I«Sa berllngfea, 3 marca.
gatufk/iud^oj ~VXzeo-.-^^^

182H82’ lipi808i8r^
ł,1„k.Zy.to: per 1009 ki.10 w miejscu 141-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 141-147 marek z kolei i franci z
^52°159 marlk3fte r08yi?kia ~— marek » koLi. krajowe 
147 14R- ni k .franc° z dworca pł., na marzec i marzec-kwieć.- 
illł-Hl’ marekptec. ’ ma)‘e2erw- 142ł-l«» czerwiec-lipiec

dla ¿tnkum|ądańr k“° " miejs°U 152’185 marek W9'

t„nir„°-WiIS P01' I°°? ,ku? w miejscu 158-186 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 153-167, rosyjski 162-170
Si81^2 169 maBŁ>,’rga’ki 176'i80’ w8ohod«io ! ^ohodniol 
pruski 162-169 marek z dworca pł., na marzec — żad m wio. 
płleono.1681’ tnai*C20rwieo 1&3-I624, czerwiec-lipiec 162 marek

WO-liTmarek^łac1000 d° S°towania 183'234 “•» =« P«»«? 

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.

h » k l0,i- r,z8Piowy Par 100 kito w miejscu 55.- marek 
55 3-5 marek pł? “ mme° ‘ marzec-kwiec- 55.7, kwieoień-maj

Olej lniany per IGO kito w miejscu 62 marek.
Olej skalny per ioo kilo w miejscu 30.— marek nł

nłap • kowlta P8r 100 litrów w miejscu bez beczki 57 marek 
płao.,. na marzec i marzec-kwiecień 57.8, kwieoień-maj i m*i- 
ozerwieo 58.4-6-5, czerwiec-lipiec 59.3-6-5 marek płao.

«SleSda wrńelawMi&a, 3 marca.
- j Koniczyna czerwona: słabo;___ nośtodni» jp
średnia 42-44, piękna 46-48, wysoko piękna 49-52 marek. 
ki k7Ko.“lozyna biała: bez zmiany; poślednia42-48 średni» 
51-57, piesna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek. ’ 6d 
, . "yt0: P8( 1000 kilo trzyma się; na marzec 144 ż nu»»
kwiecień — kwieoień-maj i maj-czerwiec 141 50 pł czeXton" 
lipieo — marek plac, i żąd. P ’ cz0lwle«'
.i., ‘73- “«•’”•

Jęczmień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
, ——°^ies: Pe.r 1000 kilo na marzeo 155 żąd., kwieoień-ma

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
marek żąd?lk Zim°Wy PW 1000 ki!o na ^zeo-kwiecień -

Olćj rzepiowy per 100 kito stale; w miejscu 54 marnk 
ząd., na marzec, marzec-kwiecień i kwiecień-mai su • 
ozerwieo 54 marek żąd. Kwieoień-maj 53.-, maj-
żąd 54kmrekPntoc10°n^ÓW8pOk-OJ'DiĆj; ” ffiieJ80« 55 marek 
k^eoień-mai Sfi 3n Ii 290 * f«arz8«-kwiecień 56 pł. j *

Na targu

.2‘2

.2 »
Z 0> 
5^
es

f Pszenica biała . 
i. „ żółta .
Zyto • . . .

JJęozmień . . .
Owies . . .

jGrooh . . . .
I Rzep .... 
Rzepik zimowy 

i Rzepik latowy

V? mark, i fn. per 100 kilo
piękny średni pośl.
m. fn. m. fn. m. •n.
19 50 18 10 15 7017 80 16 20 14 9015 20 14 50 1316 20 15 10 13 3017 20 15 70 14 8021 30 20 30 17 10— 24 22
24 — 22 _ 19 50
24 — 22 — 19 50

^OIUOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Sto? * Tr t 4 marca.
S tin Uirzi’m»flśmvV^£i' dokończenie budowy J

1 flj«\Au i gj.y “arek ośm od kilku czeladzi z
B i Ka»!8lP.’ a “¡««owicie pp. Ja --------

Mweckiego po jednćj waree

;teatru
______ war-
n i k o w s k i e- 
; dwie marki

Ze składek 
Z depozytów i pożyczek .
Ze zwrotu pożyczek .
Z procentów .... 
Z funduszu żelaznego 
Ze zwrotu zaliczek procesowych

B. Rozchód.
Udzielono pożyczki
Zwrot depozytów i pożyozek . 
Koszta administracji .

1754 
13,963 
40,9 Í0

1182
198
25

14

14
6

28
17

Suma 58,069 19 10

54,610
1820
107

14

25 6

Cśieltla poznanaka, 4 marca.
Poznań, 4 marca. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pogodne. 8
Zyto: bez interesu. — Cena wvdow 143

pTXi2.7.i .“.r":?“

M R«0o „rpł'’- maJ.57f40 Pła°-» ozerwieo 58.20------ nł„ liDiec
59.-58. JO pł. sierpień 59.50, wrzesień 59 pł. 1 ’ P

Okowita w miejscu (bez beozki) 55.90 marek żąd.

banku We llSty zastaw«9 94'90 P-> daty rentowe 96.80 żąd akcye’ 
banku prowinoyonal. 109.50 ż., 5»/0 oblig, nrowinc — ż 5»/ 
2ł>J’r*at0W? 10°k75 P - 5°/o ()bl1- *«eV. Obry 100.75’ ż!d° 
Sao ^/e;hP,?W,at-9V Ż!ld'’,4% obliS- miejskie H. em,?sjd-’ 
piać., ov/0 oblig. miejskie — płao., nruskip nKiine Ji.. .państw 105 60Żż 43*o/POŻyżZ' ptóstwf ~ ^» Wkonsol. pożyczka 
państw. 100.60 z., 34% pozyoz. premiowa 137.— ż„ 5»/. nożyozka 
zw.ąz.pÓJn..n.em. -płac poi.4%listy zast. - pot 4«L iKkw 
TO.oO z., akoye zakład. Tow. kolei star.-posn. 101 - żad ^kn™ 
zakł. kolei górnoszi. lit. A. 160 żąd., akcye kolei m&,po/n

L Ł" ’>«7

Miarsa telegraficzne«
(Notowano z dnia 4 marca.) 

SZCZECIE, 4 marca 1875.
Stan powietrza: —

Pszenioa: »łabo 
na kwiecień-maj 182. 
na maj-czerwiec 182.

Zyto: spok. 
na kwiecień-maj 143.50 
na maj-ozerwieo 139.50

Olśj rzep.: słabiej 
na marzeo 52 
na kwiecień-maj 52.50

BKKUjIIS , 4 marca ¡875. 
Stan powietrza: śnieżny

na jesień 56.75
Okowit*: niezmiennie 

w miejsou 55.50 
na marzeo 57.30 
na kwiecień-maj 58.90 
na czerwiec-lipiec 59.90

Olśj skalny: 
na jesień 13.

Pszen. spok. 
na kwiecień-maj 
na czerwieo-lip.

maJLTiaa0811* wyPo'V0dzial«a « regulacyjna 143.- m., - na 
Smai 149~ mar?e°-kwi.80ie1“ na wiosnę 141.50 kwie-

wliSas°-™'14s- «3.
Okowita; cena wypowiedzialna i regulacyjna 56 40 marcze“wa"8C20-30'20’, kwieo- 5dt7°..mM *74 Ąi5°7.2040 

czerw. o8.20-- lipiec 58.90, sierp. 69.50 marek.
Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) nńftn m

Zyto spok. 
w miejsou . 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo 
na ozerw.-lipieo 
Olćj rzep, wyżćj 
w miejsou . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzesień-psźd.
Oków. spok. 
w miejscu 
na marzec 
na kwiecień-maj 
tía czerwiec-iipieo 59

kurs i kurs
początk.l końcowy

177 50
182 —

146 —
145 —
141 50
141 —

56 —
56 50
—— ---
69 50

_ _
— —
58 40
59 20

i wieś: stale 
a kwiecień-maj 
Olćj skalny : 

w. miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.łist. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka turecka 
7*|, °|0> Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb.

kur«
poczijtk.

158 50

29 - 
101 75

531
236

71 20 
97 10 

395. 50 
43 30

kara
ItOliCOW]

%25c2%25bbjnnnTTr.il


OBWIESZCZENIE. ASTMYmooooooooooo
Walne Zebranie

Towarzystwa (1312)

Pomocy Naukowej
Poniżej wymienieni piekarze sprzedawać 

będą w miesiącu marcu r. b. chleb żytni i 
bułkę po następujących najcięższych wagach:A

Clileb po 50 fen. u
Henryk Ueherhein ś. Marcin 33 2 kil. WO gr.

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.
Ani oni Leschner Rybaki 24 2
Ignacy Rychlicki Pólwiejska 17 2 
Wincenty Wachę Piekary Nr. 19 2 
Szymon Licht Rynek Nr. 9 2
Fr. Biskupsk Chwalis-ewo 10 2 
Ant. Idźkowiak Chwaliszewo 26 2 
Fr. Chwalk wski Bydgoska 7 2

ISulkę po 1O fen.
Adolf Heintze ś. Marcin Nr. 68 250
Fryderyk Knipfer ś. Marcin 22 240
Henryk Uebethein ś. Marcin Nr. 33 240 
Antoni Leschner Rybaki 24 250
Ignacy Rychlicki Półwiejska ul. 17 250
Antoni Tiirk Chwaliszewo Nr. 30 224
Konrad Gohle Chwaliszewo 73 250

Wreszcie odwołuje się do taks pieczy 
na miejscach sprzedaży wywieszonych.

Poznań, dnia 2 marca 1875. (1808)
Król. Dyrekcja policyi. Staudy.

500 
12 ,

250
50

750
250
125

gr.

,3» dziś”. Karola Marcinkowskiego 0
0 powiatu śremskiego 0
0 . odbędzie się 0
0 w Śremie w oberży Kadzi- 0 
0 dłowskiego w czwartek dn. ligo 0 
X marca rb. w południe o godz. X 
a I2ej. O jak najliczniejszy udział a

0 uprasza jak najusilniej pi |g © J* || 8P ®

pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za I tal. 30 z»m. 5 tal 

Milewski J. K.

Elbląg, minogi,
sardynki w oliwie (Phi- 
lippe & Canaud), sarde­
le, sery i astr, kawior

poleca (1306)

A. LiiKlńskl,
Skład strój ów i towarów 

modnych w Gnieźnie

•OOOOOOOOOOOO«

v Na cel dobroczynny *
V we wtorek dnia 9 marca V

Komitet. 0
BOOOOOOOOOOOOB

E.
Antykwarnia

Calliera, Poznań,
Wilhelmowska ulica 18

pusz wkuje«
V Łukaszewicza J. Dzieła

0 o godzinie 6 wieczorem

0 na wielkiej sali bazarowej
0 p. Józef Kcścielski
A będzie miał (1299) A
q odczyt: 0
0Stubramne Teby0 
0 część druga: 0
0Przechadzka po ruinach Teb.0 
0 Opłata przy wejściu 10 sgr. od 0

Dyssydentach.
wszystkiego co wyszło drukiem o

Tadeuszu Kościuszce, 
wszystkiego co wyszło drukiem o kró­

lu Janie III Sobieskim w 
jakimbądź języku;

Programy gimuazyów 
poznańskiego i Leszczyń­
skiego, Bydgoskiego i w Pi­
le i w innych miastach wielko­
polskich. 

a Stare
V «ni»»

0 osoby. 0
W Administracyi Dziennika Poznań- 

kiego nabyć można za 15 sgr.

•OOOOOOOOOOOO«
Antykwarnia

E. Calliera w Poznaniu
poszukuje

wszelkiego rodź, pamiątek

„Die polnisclie Fälsdierbanflö“

«us»
zmarłym w Rzymie dnia 2 lipca 1840.
~7Ó

und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. Ton der
Gesammtheit der in der Schweiz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Zebranie wyborców
miasta Poznania z IV okręgu

odbędzie się
¡we wtorek d. O marca o 8 wieczór•<

w lokalu p, Rybickiego 
na gruncie p. SpiŻewskiegO w rynku pod Jfo. 7. 

Na porządku, dziennym:
1. Objaśnienie praw i obowiązków wyborców;
2. Petycya do regencyi o pomnożenie listy reprezentantów.

O liczny udział uprasza (1253)
Komitet wyborczy miejski.

W lasach smogulecko-gołanieckich
odbędzie się licytacya na

600 sztuk sosnowego budulcu i 
25 szt. brzózek zdatnych na porządki,

z obrębu Jeleń, w dniu 10 bm. o godz. 10 przed południem w 
biurze dominialnem w Smoguleckićj-wsi. , (1281)

Zarząd leśny.

Energiczny środek toniczny, wzmacniający i pobudzający.
Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający wy- 

zerpane siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej I inozgn. 
Używają się z niezawodnym skutkiem przeciw cukrzycy, hypockondryi, me­
lancholii pochodzących z rozstrojenia organów płciowych, a zwłaszcza 
w ehorohach nerwowych najniebezpieczniejszych. (7)

Pastylki ułatwiające trawienie Pa J: Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw 
cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.

Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącego z Plantacyi p. Ballivian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w aptece p. E: Fournier et Cie na ulicy de Londres No. 15. 
w Paryżu, w Boziiwniu w Aptece Dra. Mankiewiezo.

Berlin, 3 marca.

Niemieckie papiery-

Prusk. poż. akousolid. j4|
dito dito dito 

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito

List. zast. pozn. (nowe) 
dito d,to szląakie

dito lit. A. 
dito nowo

Zacholnio-pru skis 
dito

105.75 p.
99.50 ż.
91.50 p.
137.50 p.

(dopełnienie Niesieckiego)
z* 1 tal. 1S »jpr. zamiast 2 t»h 10 igr

Mecherz yński :

Historya
wymowy w Polsce
i spore tomy za © tal, zamiast 10 tal. 

(wyczerpane w handlu księgarskim).

Na dzień 19 marca.
Druki olejn* kolorowe. Sw. Józef, 

23 cali wysoki 18 cali szeroki. Cena 21/a 
tal., w ramach barokowych złotych 5’/a tal, 
z pudłem 6 tal. Jest to obraz bardzo pię­
knie wykonany. 2) Sw. Józef 18''+14Ve"- 
Także ładny obraz n tle złotem. Cena 1 tal., 
w ramach barok. 2«/a tal. 3) Sw. Jó­
zef ll"-J-9" 10 sgr. w ramach za szkleni 
1 tal. 4) Sw. Józef Kaliski drzeworyt z 
modlitwą na odwrotnej stronie. Cena 1 sgr. 
6 fen., za talara 30 egz., za 2 talary 70 egz., 
za 3 ¡alary 110 egz. W oprawie za szkłem 
5 sgr. (1213)

Prócz tego polecam 1) Obraz Cudo­
wny Matki Boskiej nieustającej po­
mocy w R/.ymie, na złotem tle. 2) Serce 
Jezusa. 3; Seree Maryi. Każdy z 
tych obrazów 18 cali wys. a 14’/a szeroki. 
Cen< 1 talar, w ramach bajkowych 2ł/a tal 
4) Mtądonita Murilla 2d"4-18" 2’/e tal., 
w ramach 5>/a tal. 5) Bi. Marya Panna 
jako Królowa Aniołów 17"-)iJ(),/a". Cena 1 
tal., w ramach bar. 2 tal. 6) Pan Jezus 
Bolesny i Matka Boska Bole­
sna 7"-j-5". Cena za dwa 5 sgr., w śli­
cznych ramach barokowych 1 tal.

J. Chociszewski
Poznań, róg Butelskićj i Ślósarskiej ul. 

Nr. 6 w kamisnicy „Ula“.

Portret
Dr. Władysł. Niegolewskiego

w formacie wizytowym, fotografia
Morgensterna,

jest do nabycia w księgarni
JE. Calliera,

po 2 i 5 sgr.
Zamówienia w większćj ilości przyj­

muje administracya Dziennika Pozn.
—~sati8rs'ita!r-

Różnych gatunków Sit», jako tćż (1298)
do babki “W

i wszelkie siatki druciane poleca jak naj- 
taniój

Jan Karge
Stary Rynek 2 pod Giełdą. 

Prawdziwe
piwo kulmbachskie

poleca (Uli)
Heliodor Denk.
«£ Dla «lam S

Estremadura bawełnę (Hauschild’a) pończo­
chy dla dam i dzieci do nadrabiania pończo­
chy, szkarpetki, kamasze , jako tćż wszelkie 
krótkie i szmuklerskie towary polec* po jak 
najtańszych cenach (1305)

Wilh. Neuländer
Rynek 60, narożnik Wrocławskiej ulicy.

Udziały 5 kl. «/, 6% tal.,

Loterya. 1lQ ^lil tak, lls2 ł?/» tal. u 
" Molke

(1227)

, :2 1*/»
S. Basch, Berlin, Molken-
markt 14.

Król. pruskie losy
loteryjise-ągm

do 3 kl. 151 loteryi (ciągn. 16—18 marca) 
rozsyła za gotówkę: oryginalne’/i po41% 
% po 20% ta’., udziały 7» po 7,'/,8po3'/a 
'/3, po l’;4 tal. (1049)

Karól Hahn w Berlinie, S., Komman- 
dantenstrasse 30.

dito
dito
dito
dito

il serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szlągkie

87.50 ż. 
96.60 ż. 
102 50 p,
94.90 p.
86 70 ż 
— P« 
101.20
87 p.
96. p.
101.90 ¡
106. p.
95. Ż.
101.90 i
96.90 p,
97. p.
9?. P.

ż.

Akoya bankowe.

jest tanio do nabycia z powodu nie- 
zdrowia właścicielki. Bliższych wia­
domości udzieli, aż do 15<o marca 
rb. ustnie lub na listy frankowane pan

A. Wierzbicki,
kupiec w Gnieźnie.(1205)

Drylichy do miechów, 
miechy gotowe ze szwem 
i bez szwu, jako tćż wszystkie ga­
tunki szarego płótna pole­
ca w największym wyborze po jak 
najtańszych cenach [io42j

Ii. Droduitz.
 Rynek 53.

Wyroby z wełny leśnój
(iglicowój)

z fabryki Łairi<z’a w Renida
w Turyngii są na Poznań i prowincyą 
w towarze jedynie prawdziwym do na­
bycia u Fu gen insza Werner, 
Wilhelmowska ulica 13. [1035]

Haasenstein & Vogler,
ekspedycja anonsów

(założona od 1855 r.) 
Wrocław Rynek 29 Gold. Krone, 
poleca się przy rozpoczęciu dnuilzie- 
stego roku swego istnienia na nowo 
szanown, inserującej Publiczności.
W Poznaniu p. E. Weimann, Rynek 87.

Meidingera
patentowane
piece do pokoi,

piece
salonowe

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)
do gotowania 

dla mniejszych pomieszk. 
w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
Cygaretka indyjskie

[Canabis indica]
pp. Grimanlt f omp.,

aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś uży­

wane przeciw astmom, w jakićjby nie 
były formie i postaci, miały za p od 
stawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech a powtórzone w Francyi 
przekonały, że konopie indyjskie z Ben- 
galu (Canabis indica) posiadają wła­
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tćj słabości, jak również przeciw kaszlom 
nerwowym, suchotom gardlanym, zaka­
tarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, 
newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Poznaniu 
w aptece p. Dra Mankic- 
vricza w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozo­
wskiego, Gallego i Spiessa. (6)

Duszność, chrypka, katary zada­
wnione i wszelkie cierpienia kanałów cd.łr- 
chowych ustępują po użyciu Rurek antin t- 
matycznycił p Levasśenra, 19 rue dc ’a 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie ko­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

HYDROCLYSE

Drzewo porządkom
brzozowe po 5 sgr. k. sf

dębowe po 8 sgr. kub.
sprzedaje

Dom. Jabłoń
p. Łabiszynem,

KartoileHosäi
nowa klyzopompa wydotkonalona o ciągłym 

wytrysku,
jedyna jaka istnieje be« tłoezni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w "Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu , wapt. dra Man­
kiewicza. (21)

Helioniiniaiiiry
w eleganckiej paryzkiej oprawie

po cenach:
od 6ciu talarów format wizytowy “ 
od lOciu „ „ gabinetowy

zamawiać można w pracowni fotogra­
ficznej E. Wechsel, Wilhelm, plac, 
Hotel du Nord oraz w księgarni Ed­
munda Calliera, Wilhelmowska
ulica 18. (615)

Wystarcza przysłanie fotografii oraz 
oznaczenie barwy włosów i oczu.

Import, ameryk., angielskie ■ 
mieckie gatunki nadzwyczajnej 1 
tości, do tabrykacyi sprytu i kroch 
z głównćj stacji właściciela dób, 
Gröling w Lindenberg pod ßJ 
Ilustrow. katalogi 87 rozm. ga. 
rozsyłam bezpłatnie i fr. Łaskaw 
cenią proszę przesyłać do: pL 
Comptoir, Brieg am alten ”lu 
zkąd wszystkie zlecenia dla IV' 
stwa Poznańskiego i Szląska 
konują. Brzeg; pod W roch 
w lutym 1875.

C. J. Gminni eh
IPoszukujący

wszystkich branż umieszczają Sj, , 
„Germania,“ Wrocław, ReusciJ 
Dla chlebodawców bez kosztów ”

Rand?dat fiłul,
katolik, który złożył egzamin pro (2 
poszukuje od W. Nocy miejsca naaai 
domowego. Oferty sub A. C. linb 
Eks. Dzień. Pozn.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
Canraina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauraina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C a u t i n, w Pa­
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. 
Mankiewicza; we Lwowie w aptece p. Karola 
Mikolascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dyka; w Brodach w aptece p. Kuilak ;i u 
p. Franzos. (24)'

EAU DE MÉLISSE DE CARMES,
Pana Boyer W Paryżu, 

woda z roiliny zwanéj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnéj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek te« powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apoplckstjen 
»paraliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleiei i 
runięciu w żołądku, nieetrawnoici itp.

Skład główny w Paryżu n p. B o y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14,. , __________ .... w Poznania
w antece dr. Mankiewicza. (20)

ESENCYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W Poznaniu 
w aptece Dra Mankiewicza. (31)

Papier G°)

■BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu- 
re St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

400 kóp
flanc czarnej malwy,
kopa po 10 sbr., mam na sprzedaż.

TTTI/WIŹG Tl nauczyciel w Wojnowi- 
•Lkl/jJ ZiCKU. y cach pod Buki era. (1303

Kurs papierów na gfleidach berllnskléj 1 poznansklój.

’Mfodzieñiei
lat 17 mający tereyaner życzy sobie 
cićsięleśar.twu. Zgłoszenia poste 
A^» B. Ci Leszno K. Poz. n 

Potrzebujemy™

nCZBia;
wymagamy biegłości w wypisaniu i 
niu się językiem polskim i niemieckie Clł 
knego charakteru pisma i wykształca» *P'e 
najmniej sekundanera.

Dom handlowy p> 
Eolski & Nłatnszewsii U

w Kępnie.

Gorzelany
wnlnir r.d timid™«,,, APolak, wolny od wojskowości, prz,K „i 

kursa gorzelnicze praktycznie i teoretya ” 
prowadzący obecni,-samodzielnie z dobru C!‘ 
tkiem jedną z największ. gorzelni w Kroi, ’ O11 
skiem, poszukuje miejsca od ś. Jana i lal 
post, rest. J. K. Mielżyn fr. 'm n

także teoretycznie wykształcony na dii g»i 
agronomicznej z dobrem poleceniem jti m 
z pierwszorzędnych gospodarzy Księshą i 
szukuje misjsca od 1 lipca rb. tutaj l 
granicą. Adres W. W. ¡poste tt Pw 
Markowice. j| me

Rzątlzca " pier 

iter

poszukuje miejsca od 1 lipca rb. Prakb M 
i teoretycznie wykształcony na akadeni cyt 
nomicznej. ([| ~

Zarządzał samodzielnie wielkim ma# 
przez lat kilkanaście.

Zgłoszenie do Ekspedycyi D)iiE ™ 
Poznańsk. (w Poznaniu) pod Ńr. ifa'

¡uciłi
łko,I Teatr amatorsï«

F InoUI w Buku J“sleżS 

Iw niedzielę dnia 7 mai eden t 
D na dochód Towarzystwa «mai
BPH.HaiLiIaiziwKjtiiłl;“

i
i. !!i btyoht

Pierwej MamSJ
^kom. w 1 akc. przez Korzeniowska,sj
1 Kajste R

®kom. w 1 flircie nrzPTz Hohrzatfkom. w 1 akcie przez Dobrzan»
ga

Berek zapieczętowali) 
i ii.
& Sfc y o otorA®
| WA.N DA. 

|Wstąpienie do klaszt’ 
B podług obrazu Czachorski# 
&Począłek przedstawienia o godz.7

1 i P»Mi 
najv 

'ty V
Kaź*

Wrooł. prow. weksl.j4 
dito wekslowy 4 

ientr. bank budowl. 5
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzyaz. dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiicokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank

— P- 
73. p. 
48.50 p.

Bergsko-maroh. bank
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlins, bank lombard. 
Wrocław, bank dyskon.

Bergsko-marohijska 4 
Berlińsko-zgorzelioka ¡4 

dito szczecińska |4

4
4
44
5
4
5
4
5 
5 
4

100.70 A.
73 p.
155.90 p. 
110.26 p 
62 ż.
88 p.
397-99-98.50 p.
84.50 p.
78 75 p.
14.50 ń.
109.60 p.
153. p.

80 10 ż. 
101.70, p.

Ąkoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immoi. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Borln. Passage.

4 I — p.
4 90. p.
5 .<¿3.25 p. 

69.70 p.
111.50 p. 
39 90 p.
69.50 p. 
45 50 p, 
S3, p.
26. p.

Akoye zakładowe I obligaoye kolei 
żelaznych.

78-78.50-78 p. 
67. p.
129.75 p.

Brzesko-grai > ska
lalioyjska Karo:» Lud. 

Halls.-żóraw.-gubo sk. 
Kolój Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.)/< 
Wsohodniopruska kol,

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolśj państ. 
Starogardzjko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p

46.50 p.
102 25-102 
25 20 pł. 
64.10 p. 
25.70 p. 
137.60 p.
127.50 p. 
531-32. p. 
273-60 p. 
238.50-39 i

41. p.
107.50 p.
35.10 p. 
109-75 p.
101.25 p. 
— P-
258.50 p.
19.10 p.
39.25 p, 
50.45 p.

Zsgraniczne papiery.

nowaAmeryk, pożyoz.
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

99.20 p.
103.50 p. 
105.80 p.

fcioneta w złccie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

■ Ha 'dito lombardowe

Wrooł. bank dysk.
dito dito wekslowy 

Kwiłeoki, Potooki i Sp, 
Meiningski bank krep. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz.

i

85 Kolój Rudolfa ako. z. 5
— Aust.frano. kol. pńst. ak. 5
65 dito półn.-zaohod. ak. z. 5
— dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5
— Rumuńska kol. ako. z. 6
79 Rosyj. kol. państ. ak. z. 5
16 Warszawsko-by daj ak. z. 4
133. Warszawsko-wied. ak. z. É—.
109
105 Zagraniozne psi

174

Pod 
litości

8tr(

35.00 ’«ich r

7»Mi,

6

tokr<

Papiery pruskie.

Peasnan, 4 marca.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poi. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

Listy rentowe I zastawne. Żelazne koleje

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864
ito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe 

Pols. listy zast. III em. 
dito nowa 
dito likwidaoyjn. 

Ameryk, pożycz. 18fi 
Ameryk, pożyoz. 1815

69.60 p. 
65.40-50 p, 
113 75 i. 
361. p.
118 p,
309. p. 
173. p. 
173. p.

89.25 p.
83.50 p.
81.10 p.
70 60 p.
98.50 p. 
102.40 p.

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

4 ¡84
5 164

Berl.-zgorz. ako. z.
dito półn. pr. p 

Bergsko-marchij. ake. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z

dito z praw, pierw 
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z. 
Wsoh. pras. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry,

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lnd. ak. z.

85

93
2»

2«.

165
148

101.50

10«

Dmhiera i nakładem drakami J. L Krasaewakieao (Dr. W. Łebińs«i) w Poznania.

Amor. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

D«

5 Hi
’» tei

6
'łty

gafi

!92.S0
¡öS.«1)

71,3; Wir t 

w

Akoye przemy«*0*"'

Gentr. bank bud. Berlin
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Koerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldsobloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhütte

Pot
» ’ 1 
íty<

Jak rj 
fPuszc

Ú3 kt'1'
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